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Projekt zmiany konstytucji.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Współczesne ustroje 
parlamentarne.

Lwów 12 czerwca.
Rozbrzmiewający obecnie zgodny 

chór, domagający Się zerwania z 
nieszczęsnym balastem sejmowładz­
twa jeist. głosem protestu i obawy 
wrzed powrotem do starych grze­
chów 1 błędów.

Nie znaczy to, byśmy stanąć 
chcieli w szeregu1 tych. stanowczo 
zbyit daleko idących krytyków, któ­
rzy żądają zupełnego wyeliminowa­
nia czynnika parlamentarnego z ży­
cia Państwa.

Nie w ustroju parlamentarnym, 
lecz w hypertrofji jego uprawnień 
lezy błąd.

To też zmiana konstytucji w kie­
runku ograniczenia tych uprawnień, 
przy jednoczesnem przeniesieniu 
dużej ich części na władzę wyko­
nawczą, byłaby sprowadzeniem 
konfliktu do właściwego mianowni­
ka.

Rzut oka na współczesne ustroje 
parlamentarne, poucza nas przede- 
wszystkiem o zasa:dnt:czej wadliwo­
ści systemu rządów parlamentar­
nych w tych wszystkich państwach, 
w których społeczeństwo jest roz­
bite na zbyt liczne, liczebnie słabe 
giupy i stronnictwa.

Rządy takie — jak słusznie po- 
wiedzftt Marsz. Piłsudski — są wy­
razem kompromisu jaki dochodzi 
do skutku między poszczególnymi 
kontrahentami i zbyit sdnie ulegać 
muszą dyrektywom stronnictw, któ­
re reprezentują, zatracając często­
kroć perspektywę na prawdziwy 
interes Państwa. — A największą 
ich wadą, jest brak odpowiedzialno­
ści za swe poczynania, pokryte 
z góry już aprobatą wyłaniającej 
rząd większości parlamentarnej, a 
więc czynnika,, któremu przysługuje 
prawe sądzenia rządów. — Parla­
ment sprawuje więc w tyim wypad­
ku „iudicium in causa sua'\

T en błąd ustrojowy mści się rów­
nie dotkliwie na trawionych ustawi­
czną gorączką, kryzysów, Niemczech 
Francji i Belgii i całym szeregu 
mniejszych państw, zagracających 
wiete swej energii na jałowe kon­
flikty wewnętrzne.

Stancwiiąca pod tym wiztględelm 
szczęśliwy wyjątek Czechosłowa­
cja, zawdzięcza rnożmść uliłnzyima- 
nia parlamentarnego systemu rzą­
dów, swej specyficznej strukturze 
narodowościowej, która każe wszy-1 
stikim partjom czeskim szukać poro­
zumienia w imię ufrzysnapR hege­
monią czclskiej w Państwie.

Dojrzałe i skuteczne rządy parla­
mentów angielskiego i amerykań­
skiego, nie mogą również stanowić 
argumentu obalającego słuszność

Warszawa, 11 czerwca.
Rada Minis trów >> ad a 1* ała1 dlziś 

przy udziale P. Prezydenta Rzplbej 
nad projektem ustawy o zmianie 
konstytucji wedle projektu opraco­
wanego przez ministra sprawiedL- 
wości p. Makowskiego. Jak wiado­
mo, projekt ten zmierza do wzmo­
cnienia uprawnień władzy wyko­
nawczej, przez nadanie P- Prezy­
dentowi Rzplitej uprawnienia na rno- 
cy którego przysługiwałoby mu 
prawo rozwiązywania Sejmu i Se­
natu, w razie potrzeby i rozpisania 
nowych wyborów. Piezydenlf, ma 
ponadto otrzymać prawo veta prze-

Warszawa, 11 czerwca.
Program działalności rządlu opra­

cowany przez gabinet prof. Bartla 
uwzględnia w pierwszym rzędzie 
reorganizację administracji państwo 
wej. Podstaw ą tych prac, które 
rozpoczną się w  pierwszej połowie 
przyszłego tygodnia staną się pro­
jekty ustaw opracowane w swoini 
czasie przez komisję Dobrzyńskie­
go. Do projektów tych mają być 
jednak w prowadzone pewnie zmiany.

Po  definitywnem ustaleniu planu 
reorganizacji administracji, mają być 
przeprowadzone pewne zmiany na

Warszawa, 11 czerwca.
Sprawa obsadzenia teki mlnistia 

koleji jest nadal otwartą. Premier 
Bartel, który z,decydlował się na po­
wierzenie tej ieki koniu innemu ze 
względu na nawał pracy, z wielką 
osti ożnością dobiera- kandydata na 
to stanowisko.

Koncepcja powołania na to stano-,

tych poglądów. Należy pamiętać o 
tom, że w A nglji walka wyborcza 
rozgrywa się pod hasłami dwóch a 
ostatnio trzech wielkich partji. — 
A wysoce znamiennym jest objaw 
kruszenia potężnej dó niedawna par­
tji liberałów angielskich. Spowodo­
w ała je niezawodnie obawa przed 
trudnościami na jakie naitrafićby mu­
siał parlament angielski, gdyby ża­
dnej z trzech wielkich gruip nie uda­
ło się uzyskać zdecydowanej więk­
szości.

Podobnie ma się rzecz w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie władzą zna­
leźć się może albo w ręku demokra­
tów albo republikanów. Do utworze-

ciw uchwałom Sejmu i Senatu,
przyczepi motywy swego sprzeciwu 
winien w tym wypadku wyjaśnić

Makowskiego przewiduje dalej ogło­
szenie pizez rząd budżetu bez sank­
cji zatwierdzenia przez Izby usta­
wodawcze, gdyby przedłożonych 

l preliminarzy budżet, nie załatwio­
no w ciągu 4 miesięcy. Wreszcie 
projekt zawiera posłaniowi-emie, na 
mocy którego rządowi przysługiwa­
łoby prawo wydawania rozporzą­
dzeń z mocą ustawy w okresie

niektórych stanowiskach wojewo­
dów. Zmiany te przedsięwzięte bę­
dą jedynie pod kątem w dzenia kwa­
lifikacji urzędniczych kandydata na. 
wojewodę, z zupełnem wykluczę, 
niem motywów politycznych.

Kandydatury nowych wojewodów 
zostaną w najbliższych dniach usta­
lone. W  kołach politycznych mówią 
o zmianach na stanowisku wojewo­
dy krakowiskiego p. Kowalikowskie- 
go, lwowskiego p- Garapicha i łuc­
kiego p. Dębskiego. Konkretnych 
wiadomość, w tej sprawie jednak 
niema.

wkskc p. Moraczewskiego rozbiła 
się o zdecydowany opór PPS., jak­
kolwiek nie braK głosów, że p. Mo- 
raczewsk: jednak do rządu Wstąpi. 
Poparcia tego przypuszczenia szuka­
ją- w dłuższej Konferencji jaką P- 
Moraczewski odbyf wczoraj z p-em. 
Bartlem.

mia trzeciej partji La Folette‘a niie
dopuścił instynkt samozachowaw­
czy Parlamentaryzmu amerykań­
skiego.

W państwach o takiej strukturze, 
rządy parlamentarne s? jasną i zro­
zumiała jej konsekwencją.

Natomiast, jak smutne doświad­
czenia k t ostaM eh pou/czają, próby 
klecenia rządów parlamentarnych 
przy ipaniująoeim u nas rozbiciu na 
małe i Hczne stronnictwa, winimy 
przejść do bezpowrotnej przeszło­
ści, j4k długo i połeezenstwo nasze 
nie zdoła wyłonić z siebie przedsta­
wicielstwa silnego i zwartego, nie 
skazanego na wieczne kompromisy.

KIud pracy wznawia 
program federacji.

(lełef. od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 czerwca.

Klub Pracy ogłosił tuzliś enuncjację 
w  sprawne mniejszości narodowych. 
Deklaracja ta jest naogół zgodna z 
uchwałą, powziętą w  tej skrawie 
przez stronnictwa P. P. S., W yzwo­
lenie i Stronnictwo Chłopskie.

Końcowy ustęp deklaracji brzmi: 
„Klub Pracy żywi nadzieję, że na 
drodzt znacznych wspólnych w ysił­
ków, mogą się zejść i uzgodnić aspi- 
racje polityczne Białorusinów i Ukta- 
iińców z ipiofeką racją stanu,’ uzgo­
dnią ją Cą ideał niepodległości Biało. 
tusi i Ukrainy z ieaeracyjną idea 
Polski.

 ou----
RATYFIKAC JA UMOWY POLSKO- 

SZWAJCARSKIEJ.
(Teki. od naszego korespondenta).

Warszawa, i l  czerwca.
Dziś popołudniu w  Ministerstwie 

spraw zagranicznych, odbyła się 
wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych polsko - szwajcarskiej umowy 
arbitrażowej1. Wymiany dokumen­
tów dokonali p. poseł szwajcarski 
Warszawie i jako reprezentant Pol­
ski, p. Zaleski.

NOWY SZEF FRANCUSKIEJ MISJI 
WOJSKOWEJ W DRODZE DO 

POLSKI.
(Tekf. od nasizege korespondenta). 

Warszawa, 11 czerwca. 
Nowomianowany szef misji woj­

skowej francusktej’ w  Polsce gen. 
Charpy, iptrzybywa do W arszawy w 
poniedzk lek.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

11 bm. w WaroZiaiwie 10.20 zł.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

11 bm. w  Krakowie 10.18 zł.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

II bm. we Lwowie 10.23 zł.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolar. Transakcje: 10.00. 
Sprzedaż: 10.02. Kupno: 9.98.

Zurych urzędowy. N. Jork 5.16 
3/8; Londyn 25.1225; Paryż 15.00; 
Wiedeń 72.9375; Praga 15.30; Wło­
chy 18525; Belgia 15.25; Budapeszt 
72.20; Sofia 3.7475 Hołamdja 207.55; 
Oslo 115.95; Sztokholm 138-225; 
Hiiizipanja 79.85; Bukareszt 2.175; 
Burian 122.9625: Belgrad 9.12.

Pogielda nowojorska. W arszawa 
9.00: Londyn 4.8656; Pairyż 2.9b25, 
W iedeń 1412; Praga 2.9625; Wło­
chy 3.633; Beigja 3-00; Bmiair estzi 
14.12; Szwajcaria 19.36: Sofja 0.72; 
LLłardja 40.18; Oslo 22.36; Kopen­
haga 26.52; Sztokholm Z6.77; Misz- 
papja 15.31; Buka.resizt 0.42; Berib 
23.81; Belgrad 1.765.

"erji sejmowych.

 xo ox--------

Reorganizacja administracji.
Zmiana na stanow isku w o jtw od y lwowskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

 OCiDX--------

Sprawa obsadzenia teki min. koleji.
(Telefonem ed narzego korespondenta).

w specjalnem orędziu. Projekt min.
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Co łączy a co dzieli Piłsudskiego i PPS. Z łu d zen ia  p r y s ły .
Polska nie u zysk a  stałego m iejsca w  R adzie L iy i Naroaów.Podczas pobytu w Przemyślu 

ucczielii poseł dr. Lieberman, je­
den z najpoważniejszych przy­
wódców P. P. S„ koresponden­
towi „Kurjera Lwowskiego11 na- 
stępuiąfc&o iteteiresuijącego w y­
wiadu, który oświetla obeaną sy­
tuację, zwłaszcza w stosunku P 
P. S. do Piłsudskiego.

Przemyśl, 10 czerwca.
— Ponieważ zdania oo do donio­

słości i znaczenia cizyinu Piłsuidskie- 
gu są mietylko podzielone, aile na­
wet rozbieżne, proszę pana nosi i 
o wyrażenie swego poglądu o liyoh 
historycznych wypadkach. Jedni bo­
wiem twierdzą, że w dniach 12—16 
maja dokonamy został tyko  zamach 
stanu, podczas gdy inni mówią o 
prawdziwej rewolucji.

— iPlrzyfchylam się bez zastrzeżeń 
do opinii tych drugich. Była to re­
wolucja wedle wszelkich przepi­
sów. Wziął w  niej wybitny udział 
uzbrojony lud W'arszawy. P. P. S. 
zaś znpomocą strajku generalnego, 
a zwłaszcza kolejarze, zadecydowa­
li o losach walki, prowadzonej przez 
wojsko.

— Jakżeż ten pogląd p. posła da 
;się pogodzić z oświadczeniem Mar- 
szałKa Piłsudskiego, że przeprowa­
dził rewolucje — lecz zupełnie bez 
konsekwencji rewolucyjnych?

— P. P. S. tego oświadczenia 
Marszalka nie może podzielać. Ono 
ras  wcale nie wiąże. Przeciwnie, 
rewolucja majowa — zgodnie z lo­
giką wydarzeń — musi pociągnąć 
cały szereg bardzo ścisłych konse­
kwencji. Linija muisi być dociągnię­
tą ao końca. Przedewiszystkiem więc 
jesteśmy zdania, że, sikoro aktem 
rewolucyjnym obalono rząd i Pre­
zydenta, to w komsekwdncji — mu­
si też zostać usunięty Sejm, który 
wytworzył w Państwie sytuację 
przed 12 maja, cizy3ii, mówiąc wyra­
źnie, sytuację przedrewolucyjną, — 
dojrzałą do wybuchu.

— Sejm jednak jakoś dalej „się o- 
braca11 i na razie istnieje. Jak więc 
p. poseł zapatruje się; na dalsze losy 
tego „natręta* ?

— Może on być zwołany jeszcze 
fł.vi.ko na króciutką sesję, chyba po­
ło, aby mógł uchwalić swoje roz­
wiązanie i — nowe wybory.

— A. pełnomocnictwa, których 
żąda nowy rząd?

— Politycznych pełnomocnictw 
r 2ąd nie uzyska! Głosować będzie­
my tylko za pełnomocnictwami bu­
dżetowemi i gospod arczetmi i to 
krótkoterminowemu, aż do zebrania 
się nowego Sejmu. „Plein pouvoir“ 
na zmianę konstytucji oraz ordyna­
cji wyborczej jest tworem fantazji. 
Zwycięska rewolucja nie muże po­
wierzyć dukomaniia zmian tak zasa­
dniczych — rządowi. Pomysł to 
dość oryginalny — alei niebywały,

Polska Partia Socjalistyczna, W y­
zwolenie i Stronnictwo iQi'lopskie> 
ogłosiły węzoraj deklarację nastę­
pującą :

„Podpisane stronnictwa i potępiają 
z całą stanowczością politykę uci­
sku narudowościowego, stosowaną 
pod wpływem nacjonalistów przez 
dotychczasowe włactze Rzeczypo­
spolitej i uzinają za najpilniejsze swo­
je zadanie w  odniesieniu do sPirawy 
mniejszości narodowych w Polsce,

bezprzykładny. Także S^jm obecny 
nie ma ani moralnego ani konstytu­
cyjnego prawa poczynienia zmian 
w naszym ustroju państwowym.

U Kład sił w łonie Sejmu pozosta­
je bowiem w jaskrawej sprzeczno­
ści z obeicną opinia krajiu. Sejm zo­
stał zohydzony i odarty ż powagi, i 
czci. I ten  ̂ tak wzgardzony i opluty 
Sejm, miałby zmienić konstytucję? 
Czy miie byłoby to sprzecznością w  
założeniu? i

Po zakończeniu walk — wtszii- 
śrny na drogę legalną. Skoro zaś tak 
jest, to, w myśl konstytucji, może 
być powołanym do jej rewizji tylko 
Sejm następny. Niech więc ludność 
jak najrychlej da wyraz swoim na­
strojom, niech wybierze sobie no­
wych posłów. Wówczas legalizmo­
wi i logice sńainie się zadość.

— Co się jednak stanie, jeśli Sejm 
obecny, wlirew wszelkiej logice, — 
nie potrafi umrzeć przedwcześnie i 
nie rozwiąże się?

— Rzucimy wówiczas wszystko 
na kaitę — aby tynfco ten Sejm roz­
sadzić i to natychmiast po udziele­
niu rządowi ,p©łnomiocnictv., o któ­
rych poprzednio już mówiłem. Pod 
tym względem jest opiftja bloku le­
wicy i mniejszości naród,, najzupeł­
niej jednolita.

— Partie pośle, jeszcze jedno py­
tanie, które się, prosi o odpowiedź.

— Proszę — o ile pytanie będzie 
„grzeczne i moralne** -— to może pan 
liczyć na moją odpowiedź, oczywi­
ście, jeśli bedę przygotowany.

— A więc — voila! Ile jest praw­
dy w Pogłoskach o rozdźwięku mię 
dzy p. P. S. a Marsz. Piłsudskim?

P oseł Ł refcarmsam tżśsit&igowjł się...
— Mogę odpowiedzieć, ile na tych 

wieściach jest nieprawdy. Nie mie­
liśmy bowiem już od dość dawna, i 
nie mamy wobec siebie żadinych 
wzajemnych zobowiązań. Piłsudski 
podniósł hasło „sanacji moralnej** i 
oczyszczenia administracji z nadu­
żyć 'i złodziejstw. Tesame hasła 
my głosimy, walcząc od lat żywem 
i pisanem słowem o ich ziszczenie 
zawsze i wszędzie. Gto, choćby na­
wet mimiowoli, źiódlo naszej koo- 
peiacji z Piłsudskim. Ale nasze cele 
zasadnicze — nasze tradycje poJ.it., 
nasz program społeczny, mimo to 
dziś nie ustąpią na drugi plan. Nie 
damy się zepchnąć!

Zależy zaś od rozumu nowego 
rządu — aby roadźwięków nie, było 
W przeciwnym rafeffe pójdziemy 
własną drogą, broniąc nada] nieu­
gięcie interesów klasy robotniczej i 
biednej inteligencji.

Modny zaś dziś „krzyk" o „par- 
tyjnictwie** nie może nas dosięgnąć. 
P. P. S. odegrała w ruchu niepodle­
głościowym role zbyt poważną i 
odgrywa ją dotąd w Polsce wskrzei- 
szonej — aby ją można zafcrzyczeć.

zupełną i radykalną zmianę stoso­
wanej dotychczas Polityki admini­
stracyjnej i szkolnej, 

wprowadzenie w życie w całej 
Pełni przepisów konstytucji, gwa­
rantującej prawa mniejszości naro­
dowych w Polsce.

Stronnictwa gotowe są nadal do 
wspólnej z demokratycznymi żyw io­
łami mniejszości narodowych walki 
przeciw wszelkim objawom nacjo­
nalizmu z jednej lub z drugiej stro- 
ny .

Genewa, 11. 6. (jP/\T.) Na wczo- 
rajszem popołudmowem posiedze­
niu Rady Ligi delegat Hiszpan?* o- 
świadczył, że Hiszpania nie mogąc 
otrzymać stałego miejsca w Radzie 
nie zamierza kandydować na miej­
sce z wyboru a nawet czynnie 
współpracować z Liga Narodów.

Wszyscy członkowie Rady wyra­
żając żal z powodu decyzji rządu 
hiszpańskiego i ubolewanie z powo­
du tego, że Ouinones de Leo nie bę­
dzie nadał współpracował w Radzie, 
wyraźnie jednak podkreślili, iż przy­
znanie stalegu miejsca Hiszpanii jest 
niemożliwe*

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego obrad Mello Franco zawiado­
mił, iż z polecenia rządu brazylij­
skiego składa mandat członka Rady 
Ligi i że Braizyilja nie zamierza na­
dal za,siadać w Radlzie Ligi w cha­
rakterze człoinlka z wyboru. Wobec 
deklaracji Brazylji i Hiszpanii spra­
wa rekonstrukcji Rady Ligi weszła 
we fazę ostateczną.

zwiększenie miejsc stałych poza 
miejscem dla Niemiec zdaje się jest 
wobec wczorajszych deklaracji 
Francji, Anglj., Szwecji, Belgii i in­
nych cztonkow Rady wykluczone.

Rozszerzenie Rady Ligi przez 
stworzenie nowych miejsc stałych 
było faktycznie przesądzone w sen­
sie negatywnym już wobec wyniku 
marcowego Zgromadzenia Ligi Na­
rodów. Na wczoiajszam posiedze­
niu Rady jedynie formalnie stwier- 
dzono ten stan rzeczy.

Dia Polski podobnie jaik Hiszpanii 
i Brazylji było niemożliwe uzyska­
nie stałego mandatu wonec stanow­
czej i zasadniczej opozycji niektó­
rych członków Rady Ligi przeciw 
nowymi stałym mandatom. Wejście 
Polski do Rady Ligi we wrześniu 
z wyboru równocześnie z Niemcami

Lwów 12 czerwca.
Metropolita Dyonizy w W arsza­

wie posiał pod adresem Prezyden­
ta Mościckiego w imieniu polskiego, 
autokefalmcgo kościoła prawosław­
nego pismo z życzeniami pomyśl­
nych rządów i w yrazy przywiąza­
nia do wspólnej Ojczyzny. Donosząc 
o t-eim, „Diło" nazywa metropolitę 
„Filipem z konopi** i dodaje: „Oczy­
wiście, ta wfei nopoddańcza „zaja;- 
wa“ jest wypływem znakomitego 
położenia „polskiego11 (w cuJzysło 
wie) .prawosławnego kościoła pod 
rządami metr. Dyonizego11.

„Diio“ donosi, że sejmowe kluby 
lewicowe, t. j. P. P. S„ Wyzwole­
nie i Stronnictwo Chłopskie, po­
wzięły rezolucję, w której obowią­
zują się dołożyć starań celem prze­
prowadzenia postulatu autonomji te- 
rytorjalnej dla ziem Rzeczypospoli­
tej, zamieszkanych w większości 
P*zez Ukraińców i Białorusinów i 
uw ażają za najpilniejsze zadanie 
zmianę polityki administracyjnej i 
szkolnej w stosunku do mniejszości 
narodowych oraz wprowadzenie 
w życie zasad konstytucji, gwaram- 
'ttdących Drawa mniejszościom. Par­
tie te gotowe są do walki z obja­
wami nacjonalizmu z przeciwnego 
obozu.

Miejska szkoła im. Szaszkiewicza
obchodzi 70-!ecie swego istnienia. 
Z tej okaizji zawiązał się K°mitet u- 
kraiński, który uchwalił odnieść się

jest hi powszeennie uważane jako 
pewne. Cnodzi jedynie o metodę te­
go wyboru i o charakter oraz o dłu­
gotrwałość mandnhi.

BRAZYLJA NOTYFIKUJE SWF 
WYSTĄPIENIE Z LIGI NARODÓW-

Rio de Janeiro, U. 6. (PAT.) Mini­
ster siPffaw .zagranilcznycni zawiado­
mi! telegraficznie wszystkie P^* 
sibwa południowo - amerykański6 
wchodzące w skład Liigi Naiodów o 
postanowieniu Brazylji nielntereso* 
wania się Ligą Narodów.

ZMIANA NA STANOWISKU KO­
MENDANTA POLICJI.

Warszawa, 11. 6. (AW.) Główny 
Komendant Policji Państwowej P- 
Borzęcki, nie Powtóci już piawdopo- 
dobnie na swe stanowisko. Według 
Pogłosek, następcą jego ma zostać 
gen. Sławój-Składkowski

Śledztwo w  sp ra w ie  
gen. R o zw a d o w sk ieg o

Ykarszawa. (Tel. w}.). „Kurjer
Poranny1 donosi: Przestępstwa geja 
Rozwadowskiego związane są z je­
go urzędowaniem na stanowisku ge- 
ner. inspektora kawalerii i z afera 
przemysłowo - handlową pod na­
zwą „Zrzeszenie pracy**, które stwo­
rzył gen. R. wspólinliie z geln. Józe­
fem Hallerem. „Zrzeszenie pracy11 
pobrało od kilkudziesięciu b. woj­
skowych kaucje po kilka i kilkana­
ście tysięcy złotych. W  Banku Go­
spodarstwa Kraij. zaciągnięto poży­
czkę -w .sumie prtae avJlo rnkiion, zł. —
„Zrzeszenie pracy1* ogłosiło bmuru
ctwo — aktywa jego wynoszą 300 
do 400-000 zl.j a pasywa przewyż­
szają 2 miliony złotych.

do Rady miasta Lwowa, ażeby 
spełniła swa diawmą obietnicę i aa- 
ła nowe pomieszczenie szkoie, któ­
ra mieści się w starym i nieodpo­
wiednim ze względów higienicznych 
budynku. Zarazem domaga się ko­
mitet oddzielenia szkoły męskiej od 
żeńskiej.

Na postulały te powinna Rada 
miejska istotnie, zwrócić uwaigę. W 
złych warunkach higienicznych 
znajduje się mietylko szkoła im. 
Szaszkiewicza, ałe także szareg 
szkół polskich. Nie należy dopusz­
czać do tego, by zaniedbanie zdro­
wia dziatwy szkolnej dawało mniej­
szościom narodowym powód do 
skarg; warunki zdrowotno wszyst­
kich szkół lwowskich domagają się 
więcej starania-

„Cukier”
wyłączna sprzeda z de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach § konkurencja jn.

Sity: Boimów 1.

---------XoOx--------

Deklaracja lewicy polskiej
w sprawie mniejszości narodowych.

Warszawa. (Tei. wl.).

-------- X* OT -

2  p r a sy  ru sk iej.
Hołd kościoła prawosławnego P rezyden tow i M ościckiem u. Re­
zolucja klubów w  spraw ie autonomj terytorjainej. 0 higjenę

szkół.
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Odazwa ministra oświaty
do nauczycielstwa.

Pod znakiem czasu.
PRZYKRE ZAPOMNIENIE.

Lwów 12 czerwca.
W synagodze postępowej odbę­

dzie się jutro uroczyste nabożeństwo 
za pomyślność rządów Prezydenta 
Mościckiego.

Wiadomość o tym pięknym akcie 
palności ze strony żydów, a raczej 
Polaków wyznania mojżeszowego, 
Powinna okryć nas rumieńcem za­
wstydzenia. Jaikto? Oni już, a my 
>eszcze nie? Przecież wybór prof. 
Mościckiego na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Połskidj powitany został 
W całem Państwie z. niekłamaną ra­
dością. zwiastował narodowi pokój 
i zgodę, a osoba czcigodnego uczo­
nego i najczystszego obywairela na 
stanowisku giowy Państwa, budzi 
We wszystkich obozach część, jaka 
Mu siięi należy. Dlaczego więc za­
pomniano o momach za Niego w 
kościołach katolickich, reprezeuiitu- 
jąicych relliigję państwową? Wszak 
należało u rząd* ć uroczyste nabo­
żeństwa w dniu zaprzysiężenia Pre­
zydenta, albo przynajmniej w parę 
dni później.

Niezawodnie przyczyną zaniedba­
nia tego miłego obowiązku jest nie 
co innego. jak przeoczenie, a może 
tylko spóźnienie — tern przykrzej­
sze jednak, że umieliśmy się ongi 
modlić w porę za austriackiego- mo­
narchę...

(ni.)
on ■ **

KINA W NIEWOLI MAGI­
STRACKIEJ.

Warszawa. (Tel. wł.). Wszystkie 
kina tutejsze . zamknięte1 zostały 
przez ich właścicieli, domagających 
się obrizenia podaltlku miejskiego z 
50 procent dochodu brutto na 3-3 i 
jedną irzecią proc. tegoż dochodu. 
W r. 1918 było w Polsce około
1.000 kin., a obecnie z powodu, wiel­
kich podatków, jest ich tylko 312.

— -oo-------

Warszawa, U czerwca.
Kierownik ifiinisterstwa wyzn. 

rei. i ośw. publ. pref Mikułowski- 
Pomorski wydał następująca ode­
zwę do nauczycielstwa szkół wszel­
kiego typu:

„Wydarzenia polityczne wstrzą­
snęły do głębi duszą młodzieży, od­
bijając się silnie na życiu i mistro 
jach szkół.

W  rym dziejowym momencie kie­
rownicy młodzieży, nauczycielstwo 
szkół wszelkich staje wobec wyjąt­
kowo poważnych zadań.

Gdy w zbolałej duszy uświada­
miamy sobie, że ta wymarzona, nie­
podległa Polska nie jest taka- jaką 
widzieliśmy w snach, stale przed 
nami ten ogrom zadań, ijakie mamy 
do spełnienia. Wyolbrzymia 'Slię ta 
wielka odpowiedzialność, która wo­
bec pizyslzłości ciąży na nas, nau­
czycielach.

W rękach nowych pokoleń — 
Przyszłość.

Potężna, silna Rzeczpospolita Pol­
ska, dlobra matka dla wszystkich o- 
bywateli ją zamieszkujących, pełna 
dobrobytu, krzewicielka wiziniosłych 
ideałów ludzkości — to przyszłość; 
to nie pc©mat, lecz rzeczywistość, 
która 'zbudowana być musi rękami 
naszemi i tych pokoleń, które 
kształcimy.

PfiCtz ostatnie wypadki, młodzież 
wytrącona została ze sianu równo­
wagi uczuć i myśli. Zadaniem szkoły 
jest zwrócić um ysły ituzniów na 
właściwe tory, odtworzyć warunki 
do normalnej pracy wycftowawczej.

Młodzież wchłania różne nastroje 
swego otoczenia i przynosi je do 
szkoty.

Patrzeć spokojnie i obiektywnie 
na myśli i uczucia, budzące isiię we

wrażliwych młodych duszach, być 
rozumnym lekarzem, gdy potrzeba, 
lecz nie sędzią potępicielem, dążyć 
do wyrównania sprzecznych poglą­
dów, tworzących wrotfe obozy 
wśród uczniów, wskazywać, (że 
Podniesienie dzielności i wantości 
duchowej jednostki jest koniecz­
nym warunkiem zapewnienia po­
myślności, mocy społeczeństwa i 
Państwa, to  sa drogi postępowania, 
których się trzymać będzie ro­
zumny wychowawca.

W stosunkach naszych dlo mło­
dzieży wznieśmy się ponad poziom 
walk obozów Politycznych. Strzeż­
my miode dusze od jadu nienawiści. 
Krzewmy rzetelną miłość bliźniego, 
płynącą z nauki Chrystusa, iej du­
chowej podstawy demokratyzmu. 
Na niej budujmy naszą miłość Oj­
czyzny, millość zawsze gotową do 
ofiarnej pracy ala moralnej i matte- 
rjalnej potęgi Poiski.

Z tem wezwaniem zwracam się 
do tych wszystkich, którzy dzierżą 
w sw ych  dłoniach oświaty kaga­
niec.

Jestem głęboko przekonany, że 
nauczycielstwo szkół naszych zro­
zumie Posłannictwo, jakie mu obe­
cnie w udziale przypada1: rolę czyn­
nika szerzącego w swych uczniach 
i narodzie hasła ideałów ducho­
wych, zgody i pracy — tych pod­
staw naiodowej mocy".

STRASZNE KATASTROFY NA 
m ORZU.

VaIparaiso, 11. 6. (PAT.) Podlczais 
gwałtownej burzy;, jaka szalała u 
brzegów chilijskich, 4 parowce u- 
Iegły zupełnemu rozbiciu, 5 holow­
ników zatonęło, a 3 dtoznajy uszko­
dzenia. Zatonęło również wiele ło­
dzi rynackich.

niemiecuoicn i austriackich1, straż 
czujna i ciągła, najczęściej zwycię­
skie, parowanie intryg, oszczerstw
i oszukańczych planów i projektów 
wrogów naszyioh, stałe prostowanie 
ścieżek sumienia i patriotyzmu pol­
skiego, a ipptem ten cichy, naiwny 
kszy trud opieki nad jeńcami — Po­
lakami we Francji. Trud bezintere­
sowny, do którego rząd francuski 
powołał go jako najsprawiedliwsze­
go i najbardziej prawego. Ten 
osiemdziesięcioletni starz.ee laita ca­
łe spędzał na bezustannych wę­
drówkach po Francji, wędrówkach 
Często pieszych, podróż odbywał no ­
cą, aby czasu nie tracić, a świtt go 
już przy pracy zastawał. Jeńców 
Polaków z rzeszy innych jeńców 
wyłączyć, sieć kłamstw namotaną 
przez Niemców rozwikłać, w  czło­
wieku władający językiem polskim 
odgadnąć sziPliega wciskającego się 
w obozy polskie a w innych, stówa 
polskiego nie zdających poznać. Po­
laków, którzy pod oz.ujm.em okiem 
pana W ładysława i córki jego Han­
ny Mąfji, najwierniejszej trudów to ­
warzyszki, nauczyć się mieli mowy 
rodzinnej, miłości do kraju, uwie­
rzyć w Polski wielkość i rzeczywi­
stość. Niech mówią ci, którzy w 
tych obozach jeńoów-Polaków 
przebywali jaką szkołą poiskościi 
one były, dzięki staraniom pp. Mi­
ckiewiczów. Niech mówi ogromna, 
wdzięczność maluczkich z  jaką się 
w kraju, w Pozmańskiem, na Śląsku 
spotykają do dziś.

Była jedna rzecz uderzająca w 
postaci W ładysława Mickiewicza, a 
była nią, wbrew i pomimo \v.rodzo-

iak Lwów powita
objęcie w ia o zy p. P rezydenta 

Mościckiego.
Lwóv: 12 czerwca.

Z powodu obieca? władzy przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Igra- 
eego Mościckiego, odbędą się nastę­
pujące uroczystości w dniu 13 b. m. 
(niedziela): godzina 1.0*30 rano; pom- 
tyfikama Msza św. w Eazylice Ar- 
ohikatedr.ailuej obrz. łac. W  czasie 
nabożeństwa wykonają uitwiory re­
ligijne chór „Echo" i orkiestra bursy 
im. Dekerta. — Godz. 10.30: uroczy­
sta Msza św. w katedrze obrz. or­
miańskiego. — Godz. 10: uroczysta 
Msza św. w  katndrze obrz. greckie­
go przy pl. św. Jura. — Godz. 10.15: 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
ewamgellcKim przy ul. Zielonej. — 
Godz. 10: uroczyste naoożeństwo 
w Terrpium postępowemu — Godz. 
12: koncert połączonych orkiestr
wiojsko-wych na Cytadeli. — Godz. 
19.15: hejnały z opery „ZygmuńS
August" odegra z balkonu Teatru 
Wielkiego zespół orKieśtry opero­
wej. — Godz. 19.30: uroczyste 
przedstawienie w  Teatrze Wielkim; 
odegraną zostanie opera Tadeusza 
Jołeyki: ,,Zygmunt August" ze
współudziałem p. Gruszczyńskiego, 
artysty opeay w  Warszawie — po­
przedzi Hyjpp Narodowy w wyko­
naniu całego zespołu Teatrów miej­
skich i orkiestry operowej. — W te­
atrze obowiązujący strój wizytowy.

Komitet Obywatelski zaprasza P. 
T. Reprezentantów Władz cywil­
nych i wojskowych, instytucji i To­
warzystw narodowych, kultural­
nych i społecznych oraz mieszkań­
ców miasta dio wzięcia jak najlicz­
niejszego udziału w powyższych u- 
roczyst oś ciach,-

Za Radę miasta Lwowa i Komi­
tet Obywatelski: J. Neumann w r.

nego pessyinizmu, nieustraszona, 
niezachwiana nigdy — a wiiidruł i 
przeżył on wiele — wiara w Pol­
skę.

Dlatego nam, którzyśmy odej­
ściem Jego osieroceni, ściemnił ®s,:ę 
świat. Do kogóż pójdziemy po przy­
kład, po pokrzepienie ? Więc zwra­
camy: się do tych, które zostały do 
Marji, żony i .do Marji, córki z pro­
śbą: Nie zamknijcie się w bolui w a­
szym, bądźcie dla nas Poiakow w  
kraju, i dla nas Polaków na ziemi 
francuskiej', zawsizę tem czem byny- 
ście za życia W ładysława Mickie­
wicza, w  świętej żyjąc z nim jedni 
pracy, Dudu i ducha.

Niech wołano będzie diziś nam, Po­
lakom pogrążonym w serdecznej 
wraz z nie mii żałobie wraz ze sło­
wami największej czci dla pamięci 
Zmarłego i dla bliskich mu zwró­
cić się ze słowami prośby najgłęb­
szej d'o panny Marji; wielkiej umy­
słem, duchem, poświęceniem i mą­
drością organizatorską, aby cięiżką 
siPiuściiznę po Ojcu i po Dziadku przy 
jąć raczyła i nie odrzucała w; zbyt­
niej skromności posłannictw, lętóre 
ufność głęboka narodu całego w jej 
ręce składa.

Żegnając Władysława Mickiewi­
cza, najlepszego obywatela niewoi- 
nei i wolnej Polski, przyrzec musi­
my, ze i nam wszystkim dobro Oj­
czyzny i jej sprawy, bliższe i droż­
sze będą, niż osobiste szczęście f 
życie. To ślubowanie nasze niech 
będzie pociechą dla tych, które zo­
stały

Anna Ludwika Czerny.
 oo-----
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Ż E G N A J I
Lwów 12 czerwca.

Kiedy ostatniej jesieni 1925 r., że­
gnałam pana Władysława Mickie­
wicza zwykłem: „Do widzenia" w 
lecie! pokręcił głową i rzekł bardzo 
spokojnie, z niewzruszoną pewno­
ścią: Nie! żegnajcie mi na zawsze, 
swoje spełniłem, czas stanąć do ape­
lu!" Poraź pierwszy od lat szeregu 
żegnał nas w ten spoisób a  w' głosie 
była ipewność, wiedza bliskiej 
śmierci wyższa nad wszystkie pro­
testy. Wytłumaczenie bliższe tej 
chwili znaiazłam w słowach żony 
Jego, dostojnej i czcigodnej Marji 
z Malewskich, — Mówiła ona o 
ciężkiem dziedzictwie wielkich oj­
ców, którzy cień rzucają olbrzymi 
na życie dzieci swoich, żyć dla ich 
pamięci, dla ich nauk i przykazów, 
a równocześnie zaskarbić sobie mi­
łość narodu przez własne życie, sza­
cunek ludzi dla własnego ja, oto 
najwyższy cel spadkobierców Wiel­
kiego Adama.

Cel tan został w całej pełni osią­
gnięty a widomym znakiem tej czci 
Narodu dla W ładysława Mickiewi­
cza było odznaczenie go, niezwykle 
mu drogim „Krzyżem Walecznych" 
w  1920 r. Od .tej chwili „mogli o- 
dejść" a mogli odtetjść -tembardziej, 
że Polska była -Wolnai, że di. najwier­
niejsi stróżę zniczowego płomienia 
najczystszej miłości ojczyzny, mieli 
komu świętą iskrę rełigji wiecznego 
trudu przekazać. Trzymało pana

Władysława przy życiu pragnienie 
wykończenia ostatniego swego 
dzieila, Życiorysu ojca Adama, oraz 
Wspomnień, w które zamknąć pra­
gnął dla wolnych Polaków obraz 
wygnańczego życia, zmagań patrio­
tycznych, smutków a ozasem nieli­
cznych uśmiechów. Uświadamialiś­
my sobie wszyscy, że. z u- 
kończeniem tej. pracy odejść ze­
chce ten najpewniejszy wódz 
sumienia polskiego. Zbyt wielkim 
ciosem dla serca które Polskę nad 
wszystko umiłowało, były wypadki 
majowe, ale zapewne Pociechą 
przedzgonną była mu tąż nadzioia, 
że naród się ocknął wreszcie i ocho­
tnie podda się polskiemu istotnemu 
prawu, którem jest prawo wieczne­
go trudu, wiecznej pracy w zaparciu 
i poświęceniu:

Życie cale był mu syn *Adama 
wiierdy, czy to ruch niepodległościo­
wy organizując i u dworów europej­
skich, u ludów, sprawę polską w y­
nosząc no F.uroPic całej, ozy ducha 
w Emigracji i w kraju wydawnic­
twami swej paryskiej Biblioteki 
Ludowej budząc i krzepiąc; czy 
wreszcie przez lał szeregi, ciche a 
pewne i zaufaniem darzone wbrew 
intrygom rosyjskich i niemieckich 
ambasad, przedstawicielstwo pol­
skie, bezimiiieime a wytrwałe dzier­
żąc aż do dni niepodległości, czy 
Iplacówke Polską „Bibljotekę" orga­
nizując i budując najukochańsze 
dzieło swoje Muzeum A. Mickiewi­
cza.

A wresz'aśe lała wojny — stałe, 
najskuteczniejsze orędownictwo dla 
szerokich rzesiz Polaków poddanych
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„Sztuczny dobór tchórzów".
Roman D m ow ski oskarża s weJ  stronnictw o.

Lwów 12 czerwca.
Pisma prawicom e zamieszczają 

sensacyjny artykuł Romana Dmow­
skiego, w którym tetnże sięga głę­
biej nieco w  problem wynadbów ma­
jowych i stara się dioiść ich źródła

Nie powiedział w prawd-:c p. 
Dmowski nic nowego ^ .n  wszyst­
kim, którzy nie ulegli hipnozie par­
tyjnej prawicy, i dla jej nieudolnych 
a zgubnych często poczynań mieli 
zawsze słowa najostrzejszej kryty­
ki. Ale przejrzą teraz chyba i ci, 
którzy w miernej i biernej korempla- 
cji wyczekiwali cudu od wodzów 
swego stronnictwa.

Przejrzał bowiem ich Wielki 
Mistrz i głosi poglądy, które nieza­
wodnie za kacerskie uznałaby pra­
wowierna opinia endecka, gdyby 
nie podpis, który wszelkie wątpli­
wości przekreśla.

„Potrzeba nowego doboru" głosi 
wiele mówiący tylhił artykułu, a 
z treści wynika, że potrzeba taka 
zaszra w stronnictwie, któremu p. 
Dmowski hetmani.

„PrzedewsEyistkiielm trzeba usu­
nąć z widowni naszego życia połi- 
itJycznego, to co najwięcej sprzyja 
wytwarzaniu zamętu i dłuższemu 
jego trwaniu, co* przeds.i aiwia tern 
samem największe dla kraju niebez- 
piecizie ipstwo.

Tern niebezpieczeństwem jdśf 
tchórzostwo ludzu, odpowiedzialnych 
za państwo i za postępowanie poli­
tyczne narodu nawewnąttz i liaze- 
wnątrz.

(Polityka, jeżeli ma być zdrową i 
uczciwą, dobroczynną w skutkach 
dla mairbdu, wymaga zawsze luazi 
odważnych, nie bojących s5ę nadsta­
wić karku za to, w  co wierzą".

Cała Polska słyszała niedawno 
dopiero myśli podobne, wypowie­
dziane przez Marsz. Piłsudskiego. 
Słusznie uczynił p. Dmowski, że ie 
obecnie powtórzył, teraz bowiem 
uwierzą ci o których mówił Marsz, 
Piłsudski.

„W- ostlatrmch fatach przed wojną 
— pisze p. Dmowski — odby wał śię 
w  naszem życiu puiblicznejn sztucz­
ny dobór tchórzów. W yraź „walka** 
iiisiłowainio wykreślić z .naiszego sło­
wnika politycznego, odwagę stara-

 xoox

no się utożsamić z szaleństwem, 
HiadlAPSZią tirogą do .zdobycia sobie 
autorytetu politycznego było bać się 
wszystkiego”.

Znowu cenne wyznanie’- Wszak 
nie wezmą tych słów do siebie ci 
wszyscy, którzy skupieni w obozie 
niep* 'dległościow y m, nieubłagana 
wiedli wojnę z P. Dmowskim, które­
go zgoła nieodważuy program ów­
czesny wyczerpywała „auton°mja“ 
Królestwa Kongiesowego.

A. w końcu o swych wychowan­
kach pisze P. DmoWskł:

„W ytworzył się typ polityk3, nad­
zwyczaj biegłego w układacn, kom­
promisach, paktach, przeznaczo­
nych ao oszukania strony przeciw- 
nej, w szantażu nawet, ale w  chwi­
lach trudnych, połaciom ych z meibez- 
pieczeństiwem osofoistem zachowu­
jącego się, jaik mysz pod miotłą.

Tymi ludźmi zmuszeni byliśmy 
poobsadzać wysokie, odpowiedzial­
ne stanowiska i napróżno oczekiwać 
od nich, że będą umieli stać na wła­
snych nogach.

■Większej niezaradności, braku 
wszelkiego planu, wszelkiej koordy­
nacji myśli i Czynów, jaki się okazał 
w chwili zamachu w rządzie, a 
zwłaszcza wśród otaczających go 
generałów, trudno sobie wyobrazić. 
Okazało sćę, że ludzie na najodpu 
wiedzialniejszych stanowiskach w 
chwili poważniejszego niebezpie­
czeństwa, nie umieją poprostu my­
śleć".

Smętny wywód, koronuje jeszaze 
smętniejsza konkluzja:

„Czegóż można, w chwilach kry­
tycznych dla kraju, spodziewać się 
po ludziach, którzy mają takie krę­
gosłupy?...

Tu tkwi największe niebezpie­
czeństwo".

Nie śmiemy przeczyć! Ale niebez­
pieczeństwo dia PańStwia minięto, bo 
rządzą niem obecnie ludzie odważni 
i mądrzy.

W ywody p. Dmowskiego są jak­
by chem — odpowiedzią na artykuł 
prof. Szelągowskiego, zamieszczony 
onegdaj w  „Kurjerze Lwowskim".

Wład.

Istotny stan sprawy Chorzowa.
Lwów 12 Czerwca.

Wbrew głosom prasy niemieckiej, 
w szczególności „Yossische Zeitung"
— Jakoby niekorzystny dla nas wiy- 
ro'K Trybunału Haskiego pociągał 
za sobą ogromne obciążenie Skarbu 
Państwa (do 500 mdlij, marek), — 
stwierdzić należy, że

1) Wyrok w sprawie Chorzowa 
jest natury zasadniczej nie pocią­
gający za sobą zmian w stanie fak­
tycznym. Nie rozstrzyga on kwesitji 
odszkodowania. W każdym razie 
sprawa wymagać będzie jeszcze, 
dalszego wy światlaulra, przyczem z 
góry zaznaczyć należy, że cyfry, 
wysunięte przez prasę niemiecką, 
są podane zupełnie dowolnie.

2) Dwie dailisze sprawy, t. j. do­
płat za rzekome niedostateczne od­
szkodowanie za Zlikwidowane ma­
jątki oraz odszkodowania dla eksmi­
towanych kolonistów i dzierżaw­
ców domen państwowych, były 
prztdmiote/m skarg, wniesionych

 —-TO t»T

przeciw Rządowi polskiemu de 
Mieszanego Trybunału Rozjemcze' 
go w  Paryżu Sumy Ogólne rosz­
czeń, podane w artykule „Yossische 
Zeitung", są zupełnie nierealne. — 
Praktyka dotychczasowa wykazafa, 
iż wysokość pretensyj, wnoszonych 
przez międzynarodowe .instancje — 
jest nieraz kilkakrotnie i więcej ra­
zy przesadzoną. Zrelsztą, o ile nam 
wićidomo, miarodajne czynniki nie­
mieckie zdają sobie sprawę z nie­
realności tych pretenisyj.

Wyrok ostateczny Trybunału nie 
zapadł w żadnej z powyższych 
spraw.

Przed Trybunałem Mięszanym 
pozwanie, pozatam rząd niemiecki, z 
tytułu roszczeń na sumy, które do­
równują mniej więcej sumom, na 
jakie pozwany iest Pząd polski, — 
taik, że pretensjom jednym przeciw­
stawić można poważne kentrpre- 
tensje.

PROCES POLITYCZNY WE LWO­
WIE.
Lwów 12 czerwca.

Po jednodniowej przerwie z tpo- 
wodu święta obrządku gecko-kaitol. 
wczoraj w dalszym ciągu odczyty­
wano akta, które ostatecznie ukoń­
czono.

Zarządzono jednodniową r  zerw^ 
dla trybunału i obrońców, celem u- 
gfupowania materjalu. Wobec tego, 
w dniu dzisiejszym rozprawy nie bę­
dzie. Dalszy ciąg rozprawy w ponte 
działek. Nastąpią wnioski prokura*- 
bora i obrońców , 'otoosem rozpocznie 
się przesłuchiwanie świadków.

KUPIECKIE ROZRACHUNKI.
Lwów 12 czerwca.

Wczoraj stanął prźed isądiem Ber­
nard Błaustein, kupitć, oskarżony o 
sprzeniewierzenie. Wziął on w  swo­
im czasie od hurtownika Izydora 
Bauera w komis buty1, na sumę 5.700 
dolarów. Po sprzedaniu towaru Blau- 
stetim miał zwrócić 5.000 dolarów, zaś 
tytułem prowizji za+rzymać 700 do­

larów. Blausteln jednakże iPjtfeywia- 
szczył sobie 1300 dolarów, tłuma­
cząc się tern że kupił świeży towar. 
Bauer nic chcąc robić (poniesienia 
karnego poszedł z nim na ugodę. — 
Postanowiono, że Błaustein zwrócić 
ma tylko 1000 dolarów 1 to w mie­
sić cznycn ratach po 75. dolarów.

A gdy oskarżony i z tej umowy 
się rie  wywiązał, i oświadczył wręcz 
że nie chce płacić, sprawa oparła się 
o sąd karny.

Rozprawę odroczono.

UKARANIE NOZOWNIKA-
Lwów 12 czerwca.

P*aiwła Bednarcznka, elektromon­
tera (Potockiego), ,za przebicie no­
żem Stefana Haiwryszka, ukarano 
wczoraj 4 miesięcznem więzieniem z 
obostrzeniami.

Usiłowane zamordowanie posterunkowego 
P. P. pod Borysławiem.

Lwów 12 Czerwca.
PoHcja wojewódzka zawńaddmita 

nas widzo.raj o śmiałym napadzie 2 
uzbrojonych bandytów na st. poste­
runkowego Stanisława Skrzypcza­
ka z Boryslawfa.

Dnia 10 b. m. na drodze z Bory­
sławia d'o T ustano wic, do st. P O & te -  

'liunkowego Skrzypczaka przystąpi­
ło dwóch uzbrojonych w karabiny 
mężczyzn, z których jeden strzelił 
do posterunkowego i zranił go w le­
w ą łopatkę, drugi zaś rzucił się nań 
z bagnetem d zadał mu kilkanaście 
dotkliwych cięć w  głowę.

Krwią zbroczony posterunkowy 
runął na ziemię i stracił przytomność 
zaś bandyci zbiegli-

Przechodnie zawiadomili o w y­
padku oolicję. Śmiertelnie rannego 
Policjanta odwieziono d>o szpitala w 
Drohobyczu, z,aś za bandytami za- 
rządzono pościg. Wczoraj rano, a- 
■resztowano jakiegoś osobnika o nle- 
znanem na razie nazwisku, jest on 
podejrzany o współudział w napa­

dzie. Zachodzi prawdopodobieństwo 
i*ż w grę wchodziły tu porachunki o- 
sobiiste.

Mimochodem.

Prawo w yb o rcze  kobiet.
Lw ów , 12. czerwca.

Pełne prawo wyborcze czynie i 
bierne posiadają kobiety w Polsce, 
Ausłrji, Czechosłowacji, Danji, Esto- 
nji, Finlandji, Holandji, Islandji, Li­
twie, Łotwie, Norwegji i w Stanach 
Zjednocz. Ameryki półn, W  A n glji 
prawo wyborcze do parlamentu 
mają kobiety p ow yżej 30 lat, wy­
brane być jednak mogą już po u- 
kończeniu 30 lat. Na W ęgrzech pra­
wo wyborcze posiadaią kobiety 
ponad 30 lat. Hiszpanja i Grecja 
mają ograniczone prawo wyborcze 
a w  Bolgjl do parlamentu i rad 
prowincjonalnych mają prawo czyn­
ne kobiety, któro utraciły y n ó w  lub 
m ężów na w o jn ie  ostatniej. W szy­
stkie natomiast kobiety posiadają 
bierne prawo wyborcze.

Niesłychane!
Lwów 12 czerwca.

Jakiś „patio ta" ofiarował cegieł­
kę na zamek wawelski ku uczcze­
niu Eligjusza Niewiadomskiego. Mo-
fiywy takiego czynu nie mogą się 
zmieścić w  głowie żadm* go prawe­
go obywatela. Jeżeli* poświęca się 
klkąś ofiarę w  celu, uczczenia zmar­
łego i podaje się to do publicznej 
wiadomości, a  zwiasaaza ofiarę 
t rw a ł# — to tylko wtedy, gdy oso- 
ba ta godną jest pamięci, jeżeli jej 
czyn zasługuje na uwiecznienie i 
służyć ma za wzór do naśladowa­
nia.

Zbrodnia, popełniona przez Nie­
wiadomskiego ma pierwiszjTm P re­
zydencie Rzeczypospolitej, podłe*, 
skrytobójcze morderstwo w imię 
zaślepienia partyjnego* — nie iest 
chyba w niczyich oczach czynem, 
któryby należało ze czcią wspomi­
nać, lub, uchowaj Boże! — -naśla­
dować.

Geigiełka na Wawelu z jego i mie­
ni om jest policzkiem, zadanym Pań­
stwu 1 Narodowi. Zarząd zamik-u 
wawelskiego nie powinfien jej przy­
jąć, a jeśli z niezrozumiałych powo­
dów przyjął, powinien rząd . kazać 
ja. usunąć.

ROZKRĘCENIE SZYN DZIEŁEM 
OSZUSTA, A NIE WYWRO­

TOWCA.
Warszawa. (Te,l. w.ł.). Dochodze­

nia kolejowe w -sprawie katastrofy 
kolejowej pod Gołąbkami, podług 
doniesienia dlznennilków wykazały, 
że prawdopodobnie szyiny rozkręco­
ne zostały itam nie przez organiza­
cję wywrotową, lecz przez funkcjo­
nariusza kolejowego, Gajewskiego, 
który w  r z. uprzedzi, policję o tern, 
że na pewnym odcinku rozkręcone 
zostały szyny. Dzięki temu doniesie­
niu udało się wówczas uniknąć ka­
tastrofy. Gajewski otrzymał za to 
nagrodę 100 zł. Obecnie podejrzany 
jest jo to. że sam rozkręcił szyny, a 
doniesienie' zrobił celem wyłudzenia 
nagrody.

 o«------
K rw aw e zajścia w  Ostrowcu 

sprow okow ali kom uniści.
Warszawa. 11. 6. (AW.) Inspektor 

Ministerstwa spraw wewnętrznych 
p Mackiewicz i przedsitawiioiiel Mi­
nisterstwa pracy p. Ulanowski, prze­
słali dziś d*o W arszawy telegrafi­
cznie raport, stwierdzający., że zaj.. 
ścia wczorajsze w Ostrowcu wywo­
łane były podżeganiem agitatorów 
komunistycznych i akcją miejsco­
wych szumowin. W  magistracie w 
Ostrowcu obraduje konferencja z 
udziałem starosty, delegata, .rządu i 
dyrektorów fabryk, celem rozpa­
trzenia zatargu fabrycznego. W In­
nych zakładach fabrycznych mia­
steczka panuje spokój. »•
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Jubileusz M. Bieleckiego.
OD ADMINISTRACJI

C^as od n ow ić  p ren u m era tę
n a  C Z R R W I K C
przesłanymi czekami na P. K. 0. Nr. 153,215.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­
m y o rychle w yrów nanie zaległości by nie spowodować 

wstrzymania wysyłki pisma.

Akademia w Wilnie ku czci
Prezydenta Rzplitej.

Wilno. (Tek wk).
Akademja ku czci Pirezydeniila 

Mościckiego odbyła, sś,ę 0'iiftjpN w 
Wilnie w auli tmiwielRsytetu. Alrade- 
Cde zagai ł wojewoda Raczkiewicz 
i zakończył okrzykiem: „Niech żyje 
Prezydent Mościcki!*' — powtórzo­
nym entuzjast. pjrzez licztiydhi u- 
czestników aifcaioeni-jii. Rektor uni­
wersytetu, prof. Marian Zdziechow- 
ski, w gorących stówach napiętno­
wał pariyjnictwo i zanik ideałów w

Równe, w czerwcu.
S zkolnictw o w o łyńskie  tak pow­

szechne jak średnie i zawodowe 
nie je st znane szsrszem u ogółowi 
polskiem u Poczyniło ono jednak 
tak duże postępy w metodach na­
uczania, że może się mierzyć ze 
szkolnictwem w bardziej kultural­
nych dzielnicach Polski.

Celem okazania spałeczeństwu 
Wyników pracy uczniów i nauczy­
cielstwa tutetszfgo Okręgu Szkol­
nego postaiiowlłc Kuratorjiim  0. S. 
Wcł. urządzić M iędzyszkolne Zawo­
dy Sportow e, K oncert Chórów i W y ­
stawę Robót Ręcznych.

To św ięto  m ło d zie ży w ołyńskiej, 
które rozpocznie się dnia 18-gc 
czerwca b. r. w  Łbuku, ma być nie­
jako egzaminem z dotychczasowej 
pracy w szkołach wołyńskich. W 
Popisie tym  w e źm ie  udział ckołc 
1000 m łod zieży. Wystawa zajmie 
ponad 20 sal i będzie przeglądom  
prac uczniów nie tylko z dziedziny 
specyficznie szkolnej, ale także

życiu publicznem wsikrzeszonej Pol­
ski oraz wyraizil życzenie, aby mo­
dlitwa, zawarta w oredizi,u Prezy­
denta, stała się, zapowiedzią, nowej, 
wiotkiej, ideafaeij polityki, wobec 
której nrnsi się wycofać z widowni 
wsizclika podłość i mikazamność. Pb 
przemów ieniiu prof. Sławińskiego 
postatfJowioiino wysłać do Prezyden­
ta telegram zi wyrazami hołdu ii głę­
bokiej czci.

związanych z  przemysłem domo­
wym ludności w ołyńskiej. Uważamy 
bowiem, źe szkoła ma pełną dło­
nią czerpać z twórczości lu­
dowej i nawzajem tę tw órczość lu­
dową podnosić i uszlachetniać.

ZORGANIZOWANIE ŻYCIA 
„RODZINY WOJSKOWEJ*.

Warszawa. (Tek wił.). Odbył się
tu zjaizid Stowarzyszenia ,,Rodzina 
wojskowa**, dio którego należy prze­
siało 600 rodzin oficerskich. W zje- 
zdzie brała udizfai] p. marszałkowa 
Piłsudska. Uchwalono wciągnąć tak­
że żony podoficerów dio szeregu sto­
warzyszeń i wejść w kontakt z in- 
styflucjaumi, które krzewią działal­
ność kuliuralmo - oświatową wśród 
wojska. Wreszcie 'wyrażono życze­
nie, aby zorgamlaowainio życie rodzi­
ny wojskowej na caiym terenie 
Polski.

 -©o-----

Lwów* 12 dze.-wca.
Dziś Teatr Wielki urządza, jubi­

leusz zasiużonego artysty, Mariana 
Bieleckiego, z okazji 30 - letniej 
pracy scenicznej.

Trzydzieści lat pracy na deskach 
teatralnych — no naprawdę sztna.t 
czasu, który przetrwać trzeba na­
kładem sil psychicznych i dużego 
umiłowania sztuki.

Urodzony we Lwowie — w mie­
ście naiszcm kończył sizikoły średnie, 
poczem ksiz,tailcił się w malarstwie, 
— a nie uzyskawszy stypendium — 
poświęcił się sztuce scenicznej. Nau­
ki pobierał w Szkole ś. p. Konoptó, 
oraiz w Szkole dramatycznej pod 
kierunkiem wybitnego ailtfyisty, Fr. 
Wysockiego,

Beiz • przerwy prawie pracuje na 
soft.fi/ie lwowskie,ij. z tego 4 laita jesz- 
cze na scenie skarbkowsikiel, resztę, 
na scenie Teatru Wielki ego, z przer­
wą, poświęconą służbie w Legio­
nach, dokąd zaciągnął się śladetn 
innych znanych artystów, odbyw­
szy kampanię w 2igim pułku.

Z ważniejszych ról kreował jiubi-

Kom unibacja powietrzna polskiej 
linji lutniczej A E R 0 L 0 T  S. A. 

w  m aju 1926 r.
Lw ów , 12. czerwca.

Duża regularność i pełne bez­
pieczeństwo, z jakiem kursują sa­
moloty Polskiej Linji Lotniczęj, z 
miesiąca na miesiąc powiększa za­
stępy pasażerów puwietrznych.

S tatystyka Polskiej Linji Lotni­
czej *a miesiąc maj 1926 r. w yk a ­
zuje d a lszy w zre st frekw encji pasa­
żerskiej i towarowej,

W miesiącu tym samoloty Pol­
skiej Linji Lotniczej kursowały co­
dziennie na linjach: warszawa- 
Kraków, Warszawa-Lwów, Lwów- 
Kraków, W ciszawa-Gdańsk i War- 
szawa-Wiedeń, dokonywując £46 
podróży przebywając 76.223 kim., 
przewożąc 560 pasażerów, 11 157 
kg. towarów i 44 kg, poczty.

s p r z y s i e ż e n i e  k o m u n i s t y ”  
CZNE W JAPONJI.

Berlin. (Teł. wł.). Z Londynu do­
noszą, że z okazji uroczystości ża­
łobnych za zmarłego odsarza Japo­
nii w ykryto na Korei sprzysiężenie 
komunistyczne, które miało na celu 
ustanowienie komunfetycZinego rzą­
du w Jaipo-nji: Aresztowany przeszło 
300 osób.

jakaś królowa! Ta popatrzyła na 
mulic badawczo i nagle byłem w ja­
kimś stawku, gdziie ledwie fńofem 
było się obrócić... Po małej chwiili, 
Mały człowieczek znów mnie wziął 
i itlu z Powrotem zaniósł. — O.! o! 
tam przepięknie! tiyilkio straisizmie 
gorąco, pozwólciięę że odsapnę**.

A drugi pstrąg opowiadał:
— Nie słuchajcie go, óm jest — 

głupi! To nie słońce, myśmy widzie­
li, ale palenisko olbrzymiej kuch.ni! 
A na niebieskooka, to mie królowa, 
o iide! ale — kucharka!
— Co to jelst kuiohairkai? — pytano 
wokoło.

— Wy nie wiecie? — kucharka to 
wróg — pstrągów. Aż mnie ciarki 
przebiegają, gdy pomyślę, co zrobi­
ła z naszymi towat zyiszaimi! Cliwy - 
cila je za ogonki i jednym zama­
chem roztrzaskała ich główlki o ol­
brzymi kamień i —

Maty pstrąg, który twierdził, że 
Ihm skąd wrócił jest słońce, opono­
wał • „To ilie.pra/wda! to się tobie 
przewidziało! Tam raj, tam przepię­
knie, a tuż koło słońca hpiikótaze

lat: Czepca w „Weselu**, Chfłopic- 
kiego w „Warszawiance**, Dziada 
w „Sędziach** (rola doskonała), Wo­
jewodę w „Maizeipie*, Grzegorza w 
„Kordianie**, Radosita w „Skibach 
Panieńskich**, w ostaitmen czasach 
doskonałe role: woziwody w „Śpie­
waku uiiedolli**, Yemraitai w „Wig 
kaich“, drwala w „Zaczarowaniem 
kole** i wiele, wiele innych.

Zawsze sumiemny, z  zapałem i 
niezawodnym talentem opracowuje 
role nawet epizodyczne, których 
aam by nie nlałtozył, dając młod­
szym przykład ukochania prawdzi­
wego sztuki i tej prawdy teatralnej, 
że niema ról „małych** i „wielkich**, 
'(tylko dobrze i źle graine.

To tez dzisiejszy wieczór bedzśe 
uznaniem teatru, publiczności i ko­
legów za aobrze spełnione dzieło.

Do głosów uiznamliia i chóru życzeń 
przyłącza się też Redakcja „Kurie­
ra L w ow skiegożyiczac, aby w tak 
ctzcslwem zidrowiiui, jakie zawsze 
mu towarzysziy, oocJiodlziiJ złote go­
dy z,e sceną. (j. g.)

Okruchy.
BAJKA A K TU A LN A .

(nieco barokowa).
Kraj daleki i czas to już dawne miniony: 
Stawiano małe domki z jednej stawu strony, 
lecz że grunt był bagnisty I rozmokłj

(wielce,
nie można byro belki ustawić na belce.
Z drugiej strony grunt aobry, marzyli więc

[ludzie,
ażeby się tam dostać, jak o jakim cuazie... 
Choć dawne czasy toną w mrokach zapom

[nienia,
jednak były tam łyżwy juz zr&ne z wi­

dzenia...
(Raz przybysze na dziwnych przyrządach

[z° stań
po stawie zamarzniętym wesoło śmigali). 
Robią coś w kształcie łyżew, jak właśnie

umieli,
lecz, ze bvło to w lecie, skaczą do topieli... 
Z trudem się wydobyli, zaniechali biegn, 
zrzucili łyżwy pływać poczęli do brzegu, 
a  choć Im na pływaniu czas upływa długi, 
wreszcie się wydostają na stawu urzep

'drugi
i dom na suchym gruncie budują szczę­

śliwi...
Nie-.n bajki wyjaśnienie nikogo nie zaziwi: 
Luazie: rząd; do budowy prawa sobie rości, 
chce się z bagna wydostać. Staw, to prza-

[ciwności. —  
Łyżw y, które w dół ciągną, zbyteczne cię-

sśrjj [żary 
więc czas, by już uapędzić̂ SaJm i Senat

[stary. 
ZetarA ~

i ot»-----

woda tak, jak w Don radlzie pód wo- 
dospądem...**

Zdania, co do prawdomówności 
sprawozdawców, były podzielone: 
część pstrągów, sitosowimie do uspo­
sobienia — bo i wśród pstrągów są 
optymiści 'i pesymiści — wyirobiła 
sobie przekonam©, że tam, dokąd 
biały człowiiclazek iich Kiowarzyszy 
Mbśl. są wody wszelakiej szazę- 
śliwo-ści, a część, że tam ich ez.eka 
okrutna, zielona śmierć.

Zakochany pstrąg, wysłuchawszy 
sprawozdań rzekł: „Stracfeopuit
kłamie tam jeist królowa P.zepię- 
kma i dobrotliwa, a  ta k;ró»wa 
kocha mnie-11

I teraz już święcie przejocamy, 
źe jefo ukochana teis»t w pobLiżu, 
rembardzke zaczął zia nip, tęsknić.

Ale ona nie przychodziła, a jage 
tęsknota miała goryuz żółai S jad 
inuchomotów. , /.

Aż pewnego diuiia przyszło mu na 
myśl: „'Pójdę ją szukać! Biały czło­
wieczek żyje w jej pobliżu, więc 
darń mu się ująć — on mnie de niej 
zaniesie.**

(Dok. nast.)

Odcinek .Kurjara Lwowskiego** z 13 6 i S*26. 

IGNACY NIKOROWICZ.

PSTRĄG.
(Ciąg dalszy),

Ale ii kolo południa nie zjawiła się 
ta, która stała mu się droższą, niż 
wodospady Popradu, niż wolność 
Pstrągowego życia, niż jętki i słońce. 
— Przyszedł natomiast izinowu 
chłopak w białym kitlu ii białej aza- 
Peozcje i wyłowił trzy młode pstrą­
gi. Stało siię to tak szybko, że na­
wet nie miały czasu pożegnać się z 
swoimi towarzyszami.

Zakochany pstrąg pomyślał so­
bie:

— Ten biaty człowiek, zaniesie 
ich pewno do miojej ukochanej? — 
ale dżemu ich, idh? ciaemu nie mnie? 
ja ją przecież kodhiam, ją za nią tę­
sknię i bez niej żyć nie mogę, a 
nie oni?...

I taik mijały dnie, tygodnie. -Mło 
dym ipistrąigom, choć przyzinawaiB 
że pałac, w którym mieszkają jest

wspaniały, a wikt niezły, z.ac|aęło 
się ciuić za szumem Popradu, za go- 
ljitwjami’ iz liiiebieskiemi chmurkami, 
i za bajkami iniadlbrzeżnyiah wiklin. 
Niepokoiła ich też niepewność, co 
się dzieje z  ich towarzyszami, któ­
rych ,po kilku wyławiał codzień ma­
ły człowieczek.

Zakochany pstrąg z tęsknoty co­
raz bardziej marnlM ,i chudł.

Zdarzyło się, że pewnego dnia 
iczłowucezick w biiałej czapce z czte­
rech zlapanyoli pstrągów dwóch po 
jakimś czasie znów do wody rzucił. 
Otoczyli ich wraz towarzysze i 
posypały się zapytanila:

— Gdziieśqie byłi? ooiście wi­
dzieli?

Jeden z nich Połykając w pod­
nieceniu słowa, opowiadał: „Tam
jeszcze piękniej, niż tu! Tam brzegi 
wysadzane białymi błyszczącymi 
kamieniami i... Tam, ram... słońce 
i tam, tam cudlnie, tylko bardzo go­
rąco, aż mi octdechiu brakowało... 
Biały człowiek Podał mnie przepię­
knej, niebieskookiej królowej — 
tak, tak! to, była conajmniej

Uroczyste święto Młodzieży wołyńskiej.
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gftirjer lo tn iczy .
Warszawa. (Tel. w ł).

Nowa szkoła lotnicza. Sit. Niietsche 
i Ska rozpoczęli starania celem u- 
zyskamia koncesji na otwarcie Szko­
ły Lotniczej z działem reklamy. — 
Szkoła obliczona jest na wypiusz- 
cztnlie do 100 uczniów rocznie.

Kapitał zakładowy wyniośi 15.000 
dolarów. — Słedlziba1: Lotnisko ka­
towickie. — Koszty wyszkolenia 
założyciele przewidują w wysoko­
ści 1.000 zł. od uiezirira przy kursie 
■półrocznym.

L.inja Lwów - Bukareszt? W mi­
nisterstwie spraw zagranicznych 
odbyła się konferencja w spra­
wie zagadnień polityki lotniczej 
■polskiej. otwarcia nowych linji: 
Lwów - Bukareszt, Puck - Kopen­
haga etc. Natomiast punkt- adtiyazą- 
cy utworzenia Wydiziatój Lotnicze­
go przy Min. Kofejł, został skreślo­
ny. — Otwarcie wspomnianych 2-ch 
linji natrafia -na trudności, gdyż To- 
wrarz. „AaroialT .zgadza się na po­
wyższe jedynie pod warunkiem za­

bezpieczenia przez Min. Koleii sub­
wencji od dewaluacji.

Fuzja „Jankersa“ z „Aeroiloy.
dem". Dwa największe Towarzy­
stwa komunikacji powietrznej: „Jun- 
kers“ i „Aero-Lloydgesellschaft“
sfuizjcwały się i stworzyły nowe 
przedsiębiorstwo pod nazwą „Luit- 
Hansa A. G.“. Udział rządu niemie­
ckiego w tem pnziedisiębiiorstwiie wy­
nosi 80 procent kapitału, udziały 
zaś prywatne tylko 20 procent. Aby 
nie zwracać uwagi zagranicy na 
wybitnie rządowy charakter przed­
siębiorstwa, kierownictwo znajduje 
się w rękach wyłapanie prywat­
nych.

Fotografowanie na odległość ze 
samolotu. Władze wojskowe w Day­
ton (Ohio) przeprowadzają obecnie 
bardzo ważne doświadczania w dzie­
dzinie! fotografowania na odległość. 
Wkrótce dokonywane będą zdjęcia 
ze samolotu na przestrzeni cztery­
stu kilometrów. Terenem operacyj­
nym są miasta Dayton oraz Detroit.

-W iO -

Muchy nie znoszą koiuru niebieskiego.
Lw ów , 12. czerwca.

Jedną z przykrych a nawet nie­
bezpiecznych plag lata są m uchy. 
Wiadomo bowiem, że mucha;oprócz 
swej natrętności, ma Jrugą, gorszą 
wadę — jest roznosicielem  za ra z­
ków. Tępienie much jest bardzo 
uciążliwe i nigdy nie daje dosta­
tecznych rezultatów, gdyż muchy 
mnożą się niesłychanie szybko.

Obecnie pewien lekarz włoski 
podaje w czasopiśmie medycznem 
niezaw odny środek przeciw  muchom. 
Dwaj uczeni francuscy odkryli, że 
muchy znoszą tylko białą barwę i 
białe światło, a całkowicie nie 
cierpią poproslu boją się koloru 
niebieskiego. Uczeni ci zrobili na­
stępujący eksperyment: W  pewnym 
pokoju wstawili w okna niebieskie 
jzy b y . tak że cały pokój wydawał 
się niebieski. Pozostawili tylko
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wązką szparę, przez którą wciskał 
się prom ień białego światła. Muchy 
wpuszczone do pokoju, oteazywa- 
ły wielki niepokój, który stopniowo 
zmienił się w tiw ogę i wkońcu 
wszystkie skup iły się na wązkiem  
paśmie, na które padało białe 
światło.

Przyrodnicy ci radzą zatem każ­
dy pokój, który się chce zabezpie­
czyć od much a zwłaszcza kuch­
nię pomalować i a niebiesko. Wiele 
szp ita li zarządziło już przem alow a­
nie kuchni na kolor niebieski, a w 
A rgentynie  postanowiono w drodze 
ustawy, że w fabrykach masła i se­
ró w  mają być w s zys tk ie  sale  pom a­
lowane na barwę niebieską.

Jest to praktyczna rada szczegól­
nie dla letników , którzy wynajmu­
ją mieszkania na wsi.

Nowy rodzaj sztucznego jedwabiu.
Lwów, 12 czerwca..

Towar znamy w handlu pod na­
zwą sztucznego jedlwabiii, nie .ma 
z prawdlziwym jedwabiem nic 
wspólnego, prócz nazwiska. Jedwab 
sztuczny jest przetworem cefalloizy, 
prawdziwy zaiś przetworem pro­
duktu, zbliżonego do białka. Usiło­
wania nouiki w kiierunikiu wytworze­
nia produktu, taikżc pod względem 
składników chemicznych podobne 
go do jedwabiu, dotąd miały tylko 
częściowe ,powodzenie. Obecnie 
donoszą, że profesorow,icl instytutu

ces. Wilhelma zdołali wytworzyć 
z chitiny, uzyskanej z skorup 
chrabąszczy, szarańczy i raków, nić 
odpowiadającą pod względem skła­
dników chemicznych naturalne mli je­
dwabiowi. Citinę zamienia się w 
sposób, trzymany w tajammiey, 
w rozczyn z którego daje sii w y­
prowadzić nić cieniutka i bardzo 
trwałą. Niewiadomo jeszcze!, o  de 
ten rezultat laboratoryjny1 da się za­
stosować w praktyce.

Kurjep Siteraelri.
„Gazeta literacka" Nr. 9— 10. u- 

kazał się z nieznacznem opóźnie­
niem (z datą 15. czerwca) i zawie­
ra szereg artykułów i aittualnych 
wiadomości z dziedziny bieżącego 
życia literackiego--m. i. „Wszyst- 
cy — dla wszystkich" (artyicuł 
wstępny) „Wywiad z twórcą Fo- 
sągu Pracy" (Adam Polewka) — 
„Rozmow? z Leonem Chwistkiem" 
(W .. Z.) — „Teatr Japoński" (K. 
Rogala-Kosiński) — fejleten nowe­
listyczny „Sokratesowe szufladki" 
(Janusz Stępowski) — wiersze Zo- 
fji Dąbrowskiej i Witolda Zecfien- 
tera. — Pozatem niezwykle bogaty 
dział krytyczny i informacyjny, 
wiadomości o konkursie na nowe­
lę, oraz protest przeciw zamknię­
ciu teatru im. Bogusławskiego w 
Warszawie.

Nr. 24 „W iadom ości Literackich" 
przynosi artykuł redakcyjny w spra­
wie Teatru im. Bogusławskiego p. 
t. „Bamarzyńcy", artykuł polemi­
czny W. Królikowskiego ,.Nowe 
oblicze kultury polskiej", obszerny, 
całostronicowy szkic A. Wyleżyń-

skiej o Prouście, korespondencję 
z krokowa o premjerze „Gry mi­
łości i śmierci," Romain Rolland*, 
i korespondencję z Poznania c 
premjerze „N uw opow ów " M. J 
Wielopolskiej, recenzję teatralne 
An. Słonimskiego, notatki, kronikę 
ilustrowaną, „Camera otscura" 
korespondencję z listami poiemicz- 
nemi j n. Płon.itńskiego i ks. N 
Cieszyńskiego, tydzień bibljogra- 
ficzny.

„A rchitektura i budownictwo" ze­
szyt 5 ty. Na treść tego zeszytu 
składają się aitykuły: Oskara So- . 
snowskiegc, — Zakład Architektu­
ry Polskiej Politechniki Warszaw­
skiej, Tymoteusza Sawickiego -  
Pomnik Kopernika w Warszawie, 
Edgara Norwertha— Edukacja ar­
chitektoniczna w Rosji Sow. W 
obfitej kronice znajdujemy, poza 
szeregiem informacji z życia budo­
wlanego, niezmiernie ciekawe wy­
wody prof. W. M inkiew icza o „Mar­
notrawieniu energji" oraz przegląd 
książek i czasopism krajowych i 
zagranicznych.

KURJER T E A T R A L N Y .
W yg w izd a n y śpiewek. Berliński 

śpiewak Michael Bohner* został w 
swęm rodzinnem mieście Kolonji 
wygwizdany w czasie występu swe­
go w operze. Źle przyjęty przez kry­
tykę przeszłego roku, postanowił 
nigdy w tym mieście już nie wy- 
stępywać, jednak przybył znowu 
i śpiewał jako Hans Sachs w „Mei- 
stersingerach." Głos go zawiódł s 
reżyser zapowiedział przed drugim 
aktem, że Bohnen z powodu nie­
dyspozycji dalej śpiewać nie mo­
że. zastąpi go zatem inny śpiewak. 
Na widowni zerwała się burza. 
W ołano: „Bohnen zawsze tak ro­
bi I Koniec z przedstawieniem I 
Oddać pieniądze!" Z trudem uda­
ło się zarządowi opery uspokoić,

publiczność. Niektórym niezadow o 
Ionym musiano zwrócić cenę bi 
letu.

Niedobór w teatrach miejskich w 
Warszawie. Sprawozdanie za czas 
do 1 maja b. r. wylkaauje niedobór 
od 1 września 1925 do 1 maja 1926 
w kwocie 2,559.454 zł., a to : opera 
— 1,528-525 zł.; Teatr Narodowy — 
554.955 zŁ; Teatr Letni — 64.270 zł. 
i Teatr Bogusławskiego — 411 704 
zł. — Administracja za 8 miesięcy 
kosztowała 721.230 zł.

Występy Moissiego w Krakowie- 
Od 12 b. m. wystąpił trzykrotnie w 
Teatrze im Słowackiego <w> otoaae- 
iru zespołu tcij sceny znany artysta 
niemiecki Aleksander Moissi, w ro­
li Hamleta.

 ao-----

Konwencja tu rystyczn a  polsko- 
czechosłow acka.

Lwów, 12. czerwca. 
Polskie Towarzystwo Tatrzań­

skie, Oddział we Lwowie, zawia- 
tamia swych członków, że z  dniem 

czerw ca b. r. weszła ostatecznie 
-w życie konwencja turystyczna 
polsko-czechosłowacka.

Na zasadzie tej konwencji człon- 
cowic P. T. T. będą uprawnieni, 

za  o k a la n ie m  le g ity m a c ji ważnej 
na rok bieżący, opatrzonejfotogra- 
■ją i podpisem posiadacza legity­
macji. potw ierdzeniem  Starostwa 
stałego miejsca zamieszkania oraz 
najbliższego konsulatu czechosło 
wacki8go, ao przekroczenia grani­
cy polsko-czechosłowackiej i zwie­
dzenia terenów położonych w ob­
rębie pasa turystycznego.

Pas tu rystyc zn y  obejm uje w czę­
ści zachodniej: Całe Beskidy śląs- 
cie, grupę Wielkiej Fatry, Orawę, 
3ołudniowe zbocza Pilska i Białej 
Góry, grupę Hocza, Tatry i Spisz 
aż po linję kolejową koszycko-bo- 
gumińską.

W  części środkow ej: Gitólice Iin- 
i kolejowej Ławoczne-Wołowiec i 

grupę Stoha.
W  części w s c h o d n ie j: Grupę Świ- 

dowca, Bliźnicę, Czarnohorę, Pie- 
trosa oraz góry pogranicza czesko- 
słowackiego- rumuńskiego.

Członkowie Towarzystwa korzy­
stać będą przy wycieczkach zbio 
rowych (najmniej 10 osób) z ulg 
kolejowych w wysokości 30% w 
obrębie pasa turystycznego. Ponad 
to posiadać będą prawo dojazdu 
do pasa turystycznego linją kole­
jową Dziedzice*Bagum in-Cieszyn.

ś w i a t a . 1

Z ^ ra |u .
Zjazd dyrektorów żydowskich 

szkół średnich odbył się w Łodzi. 
Brali w nim udział dyrektorowie 
wszystkich szkół średnich w Pol­
sce. Zjazd uchwalił nowy program 
nauk z uwzględnieniem wprowadzo­
nych już za zgodą ministerstwa o- 
śwktB tygodniowo 10 godlziir nauk 
judaistycznych.
* •JŚ) Groźba zamknięcia klin w Kra­
kowie. Właściciele kinoteatrów w 
Krakowie .domagają się od magi­
stratu zniżenia opłat od biletów ki­
nowych z 60 na 30 procent. W razie 
nieuwzględnienia tego (żądania, gro­
żą zaniknięciem kin od 15 b. m.

' uf Niemieccy urzędnicy kryminal­
ni włamywaczami. Z Hamburga do­
noszą: Odbyła sic w  tutejszym są­
dzie karnym rozprawa przeciw 9 u- 
rzędnikom kryminalnym, — którzy 
włamali się do magazynów prywat­
nych i skradli 75 kiliogr. kokainy i 
morfiny. SkamniO' Ich za to no cmż- 
kie więzienie od 6 miesięcy do 4 lał.

+  Za fałszowanie weksli uwięzio­
no ayrel iora W ęg. Towarzystwa a- ‘ 
sekuracyjnego. Policja budaipesziiefi- 
ska uwięziła gemciraillnego dyrekto­
ra Węgierskiego Towarzystwa ubeiz ■ 
pieczeń Belę Kafeya, za, fałszerstwo 
weksli. Dyrektor tego Towarzystwa 
— Gero, popełnił samobójstwo, a w  
pozostawionym Uście podlał, ze To­
warzystwo nie chce mu wypłacić 
należnych 100 milionów kor., skut­
kiem oziClgo rodzimai jego pozostaje w 
nędzy.

-p Eksplozja we fabryce amunicji.
W  laboratorium fabryki amunicji w 
Altdorfie nastąpił wybuch podczas 
płob mLęszamiiły kwasu saletrowego- 
fosforu i gliceryny. Ofiarą wybuchu 
padło 4 robotników. Cały budynek 
zniiszraony. Wybuch nasStpił z tego 
powodu, że robotnicy samodzielnie, 
rozpoczęli próby w nieobecności 
chemików.

T- Adwokat oszust. W Wiedmi-p 
uwięziiiomo itbmtclisizego adwokata, dr. 
Seweryna Haberielda za rozmaite 
oszustwa 1 lichwę.

+  Rockfeller podróżuje. Znany 
miliarder amerykański, Rockielier, 
zamierza osobiście wiziąć udział w 
wyprawie, mającej odbyć podróż 
do krajów, położonych na północ 
od zatoki Hudsońskiej. Celem tej 
w yprawy nauikowdj jest zbadanie 
życia, prowadzonego pirzez pierza­
stych mieszkańców podbieguno­
wych lądów.

 OO'-----
LUDENDORFF SIĘ ROZWODZI.

Berlin. (Tel. wł.).
W Berlinie rozpoczęła się sensa­

cyjna rozprawa rozwooowa prze­
ciw gen Ludandurffowi. Proces 
wytoczyła żona L., która twierdzi, 
że mąż jej zajmuje się wyłącznie 
polityką i że ją źle traktuje i za­
niedbuje. Natomiast Lindendorff za- 
ii.;ni{ća swej żoniie, że pali za wiele 
papierosów. Chce om podobno że­
rne się 7 lekarką swej żony.

— -oo  :
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Program min. Kwiatkowskiego.
Katowice, 11. 6. (PAT.) Pan mini­

ster przemysłu i handlu Kwiatkow­
ski, któ.y wczoraj ramo przybył na 
Górny Śląsk, oświadczył przedsta­
wicie łom pirasy, oo następuje:

Pragnąłbym szczegółowy program 
gospodarczy stworzyć metodą ewo­
lucyjny ; stopirową, to jest chciał­
bym wysunąć w danym momencie 
■te zagadnienia, które mogą być zre­
alizowane w niedługim okresie cza­
su. Każda organizacja gospodarcza 
uzyska bezpośredni do mnie dostęp 
i będzie mogła przedstawić żale i 
Postulaty. W połowie przyszłego ty­
godnia rozpocznę objazd ośrodków 
gospodarczych, co pozwoli mi plan 
sanacyjny i goapoaarczy korygować 
i uzgodnić z organizacjami gospo 
darczemi.

Będę energicznie tępił to, co jest 
z punktu widzenia państwa nieracjo­
nalne, co hamuje swobodę naszego 
życia gospodarczego i nie przynosi 
żadnej korzyści państwu. Jako ha­
sło swej działalności wysunął pan 
minister konkurencję i obniżenie cen 
na rynku wewnętrznym, a organiza­
cję na rynku zagranicznym. Gdybyś­
my .naszym wysiłkiem — mówił mi­
nister — zdołali zbudować pierwsze 
Podwaliny zaufania, gdybyśmy zdo­
łali w społeczeństwie przełamać pe- 
WTią inercję gospodarczą, gdybyśmy 
utrwalili przekonanie, że kto pracu-

—  1 0

je z zyskiem, rozwijając produkcję, 
zatrudniając coraz więcej robotni­
ków oraz sprzedając produkty kraju
po cenach uczciwych i umiarkowa- 
nyich. jest bez zarzutu, uczynilibyś­
my już duży krok naprzód. Istnieje 
jeden kryzys, kryzys ogólnoeuropej­
ski, który oddziaływa wybitnie na 
nasze ,stosunki, ale kryzys ten nic 
da się przełamać w iedneni pań­
stwie. Jestem zwolennikiem ścisłe­
go współdziałania' ekonomicznego 
państw i narodów.

Pod względem gospodarczym w 
większej części Europy panują sto­
sunki wojenne, pauperyzujące lud­
ność pracującą, zarówno inteligencję 
jak i robotników. Istnieje też drugi 
■kryzys, który nazwałbym kryzysem 
wowu.ętrznoipoilskśim. Ten kryzys wy 
pływa z dwóch źródeł ekonom'cz 
nyich, to jest rezultatu długotrwałej 
wojhy na ziemiach polskich i po­
wolnego zrastania się trzech dziel­
nic, które pozostawały przedtem ,w 
organizmach gospodarczych częścio­
wo sobie wrogich- Jest jeszcze trze­
ci kryzys. Mojem zdaniem jestto 
kryzys energii i ekspauzji gospodar­
czej, .znamionujący społeczeństwo 
polskie. Sądzę, że te,n Kryzys iest do 
opanowania w krótkim czasie.

Tylko gospodarczo silnie Polska 
jest silna politycznie, 
ox--------

Niemcy pragną porozumienia z Pulską.
Berlin, 11. 6. (PAT.) W ciągu de­

baty nad traktatem berlińskim o- 
śwladczył poseł socjalistyczny dr. 
Breitscheid, że traktat ten nie za­
wiera żadnego ostrza skierowanego 
przeciw Polsce. Dalej oświadczył, 
że maik ży się spodziewać i życzyć 
sobie, auy obecnie wobec zmiany 
stosunków wewnętrznych w Polsce,

prędzej aniżel1' dotychczas doszło do 
porozumienia handlowego j na wszy 
stkich innych polach między Niem­
cami a Polską. Pose! nacjom,alii;stycz­
ny -dr. Hoetsch wyraził nadzibję, że 
przez usunięcie napięcia istniejącego 
między Niemcami i Rosją, możliwe 
będzie teiż osiągnięcie porozumienia 
z Polską.

WYJAZD P. GLIWICA DO 
PARYŻA.

(T ek i od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 czerwca 

P. Hipolit Ginjwic, którego nazwi­
sko  w czasie ostatniego przesilenia 
by ło  często wymieniane, wyjechał 
dziś w sprawach osobistych do Pa­
ryża.

 00 '------------------

ZMIANY NA NACZELNYCH STA­
NOWISKACH W ARMJI.

(Teief. od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 czerwca.

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał dekret przetiosizący gen. St. 
Szeptyckiego ma jego prośbę, w sita- 
ły stan spoczynku.

W  stan spoczynku zositali przenie­
sieni również gen. Zacharjasiewicz z 
Najwyższego Sądu wojskowego, i 
Pułk. S. G. Rylski z Inspektoratu 
Ai mgi we Lwio wie.

Gen. Krzemieniecki, zamianowany 
został prezesem Najwyższego Sądu 
Wojskowego, gen. Szpakowski zaś, 
były szef gabinetu ministra spraw 
wojskowych, członkiem tegoż Sądu.

r a t y f ik a c ja  t r a k t a t u  s o ­
w ie c k o -n ie m ie c k ie g o .

Berlin, II. 6. (PAT.) We w szyst­
kich czytaniach przyjęto wczpraij w 
Reichstagu traktat berliński. Głoso­
wanie ploprzedziło oświadczenie 
Mar*a, który powiedział, że traktat 
bei liński stanowi tylko uzupełnienie 
dawnego traktatu w Rapallo i dosto­
sowanie So do traktatów lokamień­
skich.

ZATARG HONOROWY MIĘDZY B. 
PREMJEREM SKRZYŃSKIM A GE­

NERAŁEM SZEPTYCKIM.
Warszawa, 11. 6. (AW.) Ogłoszo­

no tekst orzeczenia Sądu Honorowe­
go z zatargu między b. premjerem 
A. Skrzyńskim, ą gen. broni Szep­
tyckim, obradującego w składizie b. 
prem. Ponikowskiego jako superar- 
bitra, gen. Góreckiego i iPjułk. Kwa­
śniewskiego jako arbitrów p. 
Skrzyńskiego, oraz gan. Pricha i ks. 
Druckiego-Lubeckięgo jako arbi­
trów gen. Szeptyckiego.

Sąa Honorowy wydał wyrok gło­
szący, iż protokół jednostronny za ­
stępców gen. Szeptyckiego, został 
sporządzony z powodu iS/ubjpay- 
wntij nieznajomości zabiegów p. 
Skrzyńskiego. W tein sąpsób proto­
kół jednostronny byłby unieważnio­
ny i sprawa może bez przeszkód 
zmierzać do załatwienia honorowe­
go*

POGŁOSKI O NOWYCH P O D S E K R E TA ­
RZACH S TA N U

W arszaw a, (Tel. wł.)
Socjalistyczna Naje Foikscajtung 

z dnia 10. czerwca notuje pogło­
skę, że podsekretarzem stanu w 
M inisterstw ie Skarbu ma być mia­
nowany znany finansita p. M aurycy 
Flaum, zaś podsekretarzem stanu 
w M inisterstw ie Handlu p. Fajans. 
Hijnt z dnia 10. czerwca wymie­
nia również nazwisko p. Pawła 
M intaw skiago jako kandydata na 
podstkretarza stanu w M inister­
s tw ie  Skarbu.

Blok w y b o r c z y  lew icy .
U chw ały ,,W yzw olertia“ .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 czerwca.

Klub „Wyzwolenia" powiziął dziś 
uchwały, w  .których zwraca rządo­
wi uwagę, że dotychczasowy spo­
sób pojmowania pacyfikacji jako to­
lerancji dla urzędników skompromi­
towanych w  opiin® publicznej, jak 
to tna miejsce z niektórymi wojewo­
dami i prokuratorami i usiłowania 
załagodzenia opitnjji kół narodowo- 
dPiisokratycznych przez faworyzo­
wanie na wysokich urzędacji ludzi 
obozowi temu służących wywołuje 
w  kraju zdumienie, które zmienić się 
może w rozczarowanie i poderw a- 
nię radosnej fali entuzjazmu, która 
ogarnęła społeczeństwo wskutek 
zmian ostatnich.

Sytuacja finansowa kraju wymaga 
jasnego programu uzdrowienia go­
spodarczego. Słuszna polityka unie­
zależniania Polski od zagranicznego 
kapitału połączona z świadomym 
planem rozwiązania trudności wła­
snym wysiłkiem nie przejawia się

dotychczas w niczem. Przeciwne, 
w obecnym trybie pracy i nałogo- 
waniu w udeptywaniu starych ście­
żek, trudno dopatrzeć s!ę nadziej? 
poprawy.

W  dalszym ciągu rezolucje mó­
wią o zdecydowanej woli społeczeń­
stwa do rozwiązania Sejmu i Sena­
tu i przyśpieszenia nowych wybo­
rów. Klub uznaje za konieczna utwo­
rzenie wspólnego wyborczego bloku 
lewicy oraz porozumienia lewicy w 
sprawie ewentualnego gremialnego 
złożenia mandatów przez całą lewi­
cę, gdyby w inny sipoisób nie udało 
się Sejmu rozwiązać.

W  końcu rezolucja wypowiada 
się przeciw agitacji kół prawicowych 
i faszystowskich skierowanych prze 
chv instytucji parlamentu wogóle, 
Niemniej zwalcza Wyzwolenia ostro 
projekt utworzenia Rady Stanu i 
pizeniesienia ,na nią uprawnień legi­
slacyjnych.' który to .projekt nie na­
daje się do dyskusji

Kondolencje z powodu śm ierci 
śp. W ładysław a M ickiewicza.
Warszawa, 11. 6. (AW-) Rondo- 

lencje na ręce painli Marji Mickiewi­
czowej z powodu zgonu ś. p. Wła­
dysława Mickiewicza wysłali imie­
niem Sejmu wiceiniarsz. Daszyński, 
im. Senatu Marsz. Trąmpczyński.

s;<

Szef kair,icelarji Pana Prezydenta 
Rzplitej wysłał na ręce wdowy po 
ś. p. Władysławie Mickiewiczu na­
stępujący telegram: Z polecenia Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej 
przesyłam wyrazy .serdecznego 
współczucia z powodu zgonu nie­
odżałowanej pamięci Władysławą 
Mickiewicza, wielkiego patrjoty i 
godnego syna nieśmiertelnego wie­
szcza.

Wydział Samorządowy wysłał 
do P. Marji Mickiewiczowej telegram 
z wyrazami współczucia z powodu 
zgonu zasłużonego dlla narodu ś. p. 
Wnadysława Mickiewicza.

P. CZECHOWICZ WRÓCIŁ NA
STANOWISKO WICEMINISTRA

s k a r b u .
Warszawa, 11. 6 .(PAT.) Pan P re­

zydent Rzeczypospolitej w dniu lf  
czerwca b. r. potWsai nomltoację p. 
Gaibrjelą Czechowicza na stanowi­
sko' Podsekretarza 'Stanu w minister­
stwie skarbu.

W DRODZE DO TOKIO.
Warszawa, 11. 6. (PAT.) Dzisiaij o 

godzinie 16.35, wylądował na lotni­
sku M okotowskitóm słynni^ pilot 
francuski Pelietier D’Oisy, dokony* 
wujacy raidu Paryż-Tokio. W arsza­
wa jest pierwszym etapem tegoż 
raidu.

 o o ------

STRAJK W WCJEW. LUBEL­
SKIEM.

Lublin, 11. 6. (AW.) Robotnicy 
hut szklanych wioj. lubelskiego roz­
poczęli walkę o zrównanie i-ch za­
robków z zairobkam: jakie pobierają 
robotnicy but szklanyph w innych 
województwach, t. j. o podwyżkę 
25% płac. Na to n  tle wybuchł strajk 
w hucie „Dąbrowa", pow. łukow­
skiego — gdzie pracę porzuciło o- 
koło 500 robotników. Również w 
hucie „Cieszyń" w pow. garwoliń- 
skim zastrajkowalo 250 robotników.

R óżne.
+  Trzecie gimnazjum państwo­

we wf Łodzi otwarte zostanie w 
ityrn roku. Otrzyma w miem naukę 
około 400 uczniów.

X Nowa pożyczka na zwalczanie 
bezrobocia w Warszawie. Rada 
miejska uchwaliła zaciągnąć u rządu 
nową pożyczkę 2 miljonów zł. na 
cele zwalczania bezrobocia w W ar­
szawie.

X Konkurs na posaaę zastępcy 
inspektora szkolnego’ w  Tarnopolu
rozpisało ministerstwo oświaty.

W iadom ości telegraficzne,
=  Marszałek Rataj wrada w  so­

botę wieczorem z Eiaiłowieży do 
Warszawy.

Premja miesięczna
dla Prenum eratorów

KURJERA LWOWSKIEGO
Dbając o stały rozwój naszego 

pisma przynosić będziemy odtąd — 
na podstawie specjalnego układu z 
wydawnictwem warszaY. kiem —
prenumeratorom „Kuriera Lwow­
skiego"

2 premje miesięcznie
w postaci „Magazynu" (nHP), za-
w terającego

Nowele - podróże - humo- 
rystykę.

Każdy z Preeumieratoiów „Ku­
riera Lwowskiego",

który uiści pełną prenumeratę, 
miesięczną, 

otrzymywać będzie
2 RAZY W MIESIĄCU 

zupełnie bezpłatnie zeszyt „Maga­
zynu", stanowiącego bardzo milą 
lekturę.

♦
Spodziewamy się, że Czj-jtelnicy 

nasi przyjmą te nowość z zadowo­
leniem.

Wysyłkę pierwszego zeszytu za 
czerwiec uskutecznijmy w  najbliż­
szych dniach.

Prenumeratę składać można na 
P. K. O. nir. 153.215.

"V-  Jłv. ■G
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SOBOTA

Dziś: rzym.-kat,
Onufrego, g r.-kat 
Izaakja.

Jutro: rzym.-kat.
C. 3 po Ziel. św. A. 
gr.-kat, Jeremija.

REPFRT LAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI.
Sobota 12 bm. o 3 30 pop. P rzed 

staw ienie dla dzieci z udziałem  Ninki 
Wilińskiej i Benedykta Hertza. Ceny zni­
żone popołudn.

Sobota 12 bm. o 7‘30 wiecz. „Zem 
sta*. Jubileusz 30-lemiej pracy scenicz­
nej M arjana Bieleckiego z gośc. udziałem 
Jerzego Leszczyńskiego.

Niedziela i3  bm. o 12 w południe 
przedstaw ienie dla dzieci z  udziałem 
Ninki Wilińskiej i Benedykta Hertza. Ce­
ny zniżom popołudn.

Niedziela 13 bm. o 3 pop. „Tosca*. 
Ceny znii.one popołudn. Gośc. występ 
Michała Hołyńskiego.

Niedziela 13 bm. o 7 30 wiecz. .Król 
Zygmunt August*. Uroczyste przedstaw, 
ku uczczeniu nowo wybranego Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Gośc. wysręp Stani­
sław a Gruszczyńskiego.

Poniedziałek 14bm. .Pow rótz|w ojny“.
TEATR NOWOŚCI.

Sobota 12 bm. „Nitouche*.
Nieuzieia 13 bm. o 3‘30 pop. .Żyw a 

Maska*. Gośc. w ystęp Kazim. Junoszy- 
Stępowskiego. Ceny zniżone popołudn.

Niedziela 13 bm. „Jutro rogoda*. 
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego.

Poniedziałek 14 bm „Nitouche*.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sobota o 4-ej popołudniu: W ystęp 
teatru iluzjonistycznego Ufetiniego P rzed­
stawienie dla młodzieży.

Sobota o 7.30 W ystęp teatru iluzjoni­
stycznego Uferiniego.

Niedziela o 4-ej popołudniu : W y­
stęp  teatru  iluzjonistycznego Uferiniego. 
Przedstaw ienie dla młodzieży.

Niedziels o 7 30, W ystęp teatru ilu­
zjonistycznego Uferiniego.

GRAJA DZISIAJ W KINIE:
‘ polio: „Zdrada której nie było*.
'ihhnera: „Zaza*
Pałace: „Czarny anioł*.
Le w : „Awanturnica z Singapore*.
Marysieńka: „Marjonetki losu*.
Kopernik: „Jak postępować z męż­

czyznami*.

Polskie Tow arzystw o Muzyczne. Niedzie­
la 13 czerwca Koncert symfoniczny na 
wielką orkiestrę. 2061

Lwewskie Tow arzystw o P rzyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze- 
rivSłowes ol X-ta WYSTAWA FOTOGRA­

FII ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dia Henryka MiM ascha.

 oo-----
— Dziś w sobotę 12 b. m. i jutro 

w niedzielę 13 b. m. odbędlzie się 
dancing w kaw am i „De la Paix“. — 
Początek o godzinie 8-mej.

 o<o-----
— Teatr Wialkl powtarza dziś popołudniu

0 godz. 3.30 — cenach zniżonych — 
przedstaw lenie dla dzieci, z udziałem za­
dziwiającej artystki, Ninki Wilińskiej, oraz 
bajkopisarza, satyryka i recytatora, Bene- 
d y K t :  Hertza. Na przedstaw ieni to ważne 
są bilety, zakupione na czwartkowe popo  ̂
łudniowe przedstawienie.

wieczorem Teatr Wielki święci uroczyście 
30-lecie pracy scenicznej utalentowanego
1 wielce zasłużonego artysty scen naszych, 
Marjana Bieleckiego, który swa nieprzerwa­
ną 30-letnią rzetelną 1 ofiarną pracą na 
scenacn lwowskich zdobył sobie — jako 
aktor i jako człowiek — powszechny sza­
cunek, uznanie i sympatję. Zasłużony jubi­
lat wystąpi w nieśmiertelnej komedii Al. 
Fredry. „Zamtta*. w głównej popisowej 
roli Cześnlka. Nie ulega wątpliwości, że 
lwowska publiczność tłumnie pospieszy 
dziś wieczór do teatru, aby dać  ̂ yi i 
szczeremu uznaniu dla zasłużonego jubilata.

— Teatr Nowości powtarza dziś wieczo­
rem opiretke ] Ierve’go: „Nitouche*. ktc ra 
na przedwczorajszej premjerze odniosła 
wprost nadzwyczajny sukces, przy sali 
pi zenełnionej publicznością. Operetka ta 
itanic się zapewne pierwszorzędną atrakcją 
nadchodzącego sezonu letniego.

.K ró l Zygm unt August*, coera Tadeu­
sza Joteyki, z gościnnym występem sław­
nego tenora opery warszawskiej, Stanisława 
Gruszczyńskiego, ukaże się jutro — w nie­
dzielę _  wieczorem na scenie T. Wiel­
kiego, na uroczystem przedstawieniu ku 
uczczeniu nowo wybranego Prezydenta 
Rzplitej. '

OD AD M INISTR AC JI.
Wszelkie kwotr P o ó  adresem 

Admlnlstiacjl „Karlt.* Lwowskłe- 
* o “  przesyłać naleiy przekopami 
pocztoweml lob La Lamer P K. O.

153.215.

Z targu.

■----- oo-——
Mówią, że...

Lwów ma stosun­
kowo mało atrakcji zwłaszcza dla prze- 
jezdnych, że często zwłaszcza w niedzielę 
i święta, poza zabawami sporiowemi nie 
ma inryrh rczrywen.

w tym roku wiosna przyniosła nem  pierw­
szorzędną atrakcję, która powinna się 
cieszyć dużem powodzeniem. Oto w Pała­
cu sztuki na Placu Powysiawowym ruchli­
we nasze Tow. Przyj. Sztuk Pięknycn 
otworzyło piękną, ogromnie wartościową 
i  wielką wystawę dzieł mistrza Malczew­
skiego. W  otoczeniu zielem, poza rozgwa 
rem miasta, w czystej, pachnącej atmosfe­
rze wspaniałego parku mieści się la prze­
pyszna wystawa, którą każdy powinien 
zobaczyć, na którą prowadzić powinniśmy 
naszą młodzież. Spędzenie kilku  godzin  
w atmosferze wielkiej sztuki, oderwanie się 
od szarej, ciężkiej codzienności i  gruntow­
ne poznanie twórczości największego 
współczesnego malarza Polsni, ta ist \tnie 
obecnie naiwiększa atrakcja Lwowa, którą 
słusznie może się poszczycić. Otoczmy tę 
niezwykłą wystawę specjalną opieką, zwie­
dzajmy ją  i zachęcajmy drueńch do zwie 
dzania. Taka sposobność prędko się zno­
wu nie nadarzy t  rrr.

—  „Dar poranka*. Na repertua. Teatru 
Małego wejdze w przyszłym tygodniu 
znowu sztuka, która z tryumfem obiegła 
wszystkie sceny europejskie a autorowi 
prócz laurów przysporzyła wielkie dochody, 
„Dar poranka* grany był po kilkadziesiąt 
i więcej razy 1 podobnie jak .Świt, dzień 
i noc*, do którego typem cokolwiek się 
zbliża, wszędzie przyjmowany był wprost 
entuzjastycznie- Na scenie Teatru Małego 
sztuka Forzana otrzyma niezwykle staranną 
i piękną oprawę a główną rolę promienne­
go dziewczęcia grać będzie tak doskonała 
w tycn kreacjach Zuzanna Łozińska główną 
zas rotę męską p. Balcerzak. Obok nich 
w rolach drugoplanowych wystąpi cały 
niemal zespor Teatru Małego.

—  Popołudniowe przedstawienia dla mło­
dzieży Teatru Huzjonistycznrge. W sobotę 
i w niedzielę o godz. 4-ej popoł. odbędą 
się po specjalnie zniżonych cenach przed­
stawienia dla młodzieży i najszerszych 
warstw maestra Uferiniego w sali Teatru 
Małego. Produkcje tego w swoim rodzaju 
niezrównanego miatrza wywołały już na 
pierwsztm przedstawieniu niebywałą sen­
sację. W sobotę wieczorem i w niedzielę 
wie" :orem Teatr Huzjonistyczny gra o godz, 
7.30 jak zwykle w sali Teatru Małego.

—  Wystawa fotografji artystycznej. W nie­
dzielę dnia 13 bm o gouz. 11-tej rano od­
będzie się w salonach Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych otwarcie wystawy fotografji arty­
stycznej urządzonej staraniem Lwowskie gł 
Towarzystwa Fotograficznego. Z okazji 
otwarcia wygłosi przemówienia Prof. Dr. 
Ipnacy Drexlar. Wystawa zapowiada się 
świetnie i zgromadzi z pewnością li znę 
grono zwiedzaiących z artystycznego i kul­
turalnego świata naszego miasta.

—  Towarzystwa Przyj- Sztm Pięknych za­
wiadamia, że przy Salonie Letnim, który 
otwarty zostanie w Pałacu Sztuki na ph 
Targów dnia 20 czerwca, dwie sale prze­
znaczone będą na wystawę ogólną. Prace 
na tę wystawę nadsyłać można do Pałacu 
Sztuki najpóźniej do poniedziałku 14 bm. 
zaś w niedzie.ę 13 bm. o godz. 1-szej w poi. 
odbędzie się w ka.icelarji wystawy zebra­
nie, na którem artyści pragnący wziąć u- 
udział w wystawie będą mogli wybrać po­
łowę komisji jury.

— Towarzystwo Walki z gruźlicę składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie wszyst­
kim uczestnikom, którzy byli łaskawi wziąć 
udział w koncercie z 2-go czerwca na do­
chód Twa walki z gruźlicą a mianowicie 
pp. Artystom Opery lwowskiej p. Platów- 
nej i p. Cyganikowi oraz p. Zofji Barwiń- 
skiej, p. Sowińskiej-Kowalskiej, p. Tru- 
siównej i p. Czajkowskiemu.

— Zarząd Koła Lwowsk-egc T.
N. S. W. koniujflkttie, że IX-rte po­
siedzenie Kola odbędlzie si:ęi w  so­
botę, 12 b. m., w gimnajbjium I (uff 
Kubali) o  godzinie 7.30 wieczorem w 
sali liV'-itei, z następującym po­
rządkiem dziennym: Odczytanie
■protokołu z ostatniego posiedzenia. 
Postulaty flasze w chwili obecnej.

Lwów, 11 czerwca
Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—40 gr., śmie­

tany 1.40— 1‘80 zh, 1 kg. masła 4—5 zł. 
sera l -40—1 60 zł.

Jaja: po 13 i 14 gr.
Ja rzyn y: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

młodych 40—50 gr., 1 kg szpinaku 40 g r , 
wiązka marchewki 20—25 gr. rzodkiewek 
10— 15 gr., główka sałaty 6—20 gr. kala­
repy 20 gr. kalafjory po 1-40—2 zł., sztuka.

Owocu: 1 kg jabiek 80 gr. — 3 zł., czere­
śni 2 zł., kwaterka poziomek 70 gr., 1 1. 
agrestu 60 gr., cytryny po 10—20 g sztu­
ka, pomarańcze po 50—60 gr.

— Opłaty za abonament telelo- 
nów lwowskich. Miejska Kasa O- 
szazędności we Lwowie (ul. W ało­
wa 9) komunikuje, że przyjmuje na­
leżności za abonament telefonów, 
codziennie! w godzinach kasowych 
t. j. od 8.30 ramo do Inszej w poła 
dmie. 2072

— Z powodu śmierci Władysława 
Mickiewicza, wysłał dowódca 
Lwowskiego Kor.puisu, na ręce wdo­
wy następującą depjogzę: „Do głę
bi przejęty odejściem z  lego świata 
świetlanej postaci ś. p, Władysława 
Mickiewicza, wielkiego, a tag zasłu­
żonego Ojczyźnie obywatela — 
przesyłam na ręce Pani wyraz® ża­
lu i współczucia". Generał Siikoi $ki.

— W sprawozdaniu z posiedzenia 
Komisji teatralnej zakradło się 
przeoczenie: mianowicie opuszczo 
no nazwisko ^oStużonego prezesa 
Tow. Dziennikarzy, red. Lasków nic- 
kiegc, który bairdzo pięknie i rze­
czowo przemawiał za dyt. Trzciń­
skim, popierając w tein sposób zda­
nie kulturalnego ogółu Lwowa.

— III-cie pełne posiedzenie lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej 
odbędzie się w środę, 16 b . m., o g. 
17.30, w sali posiedzeń Izby.

— Posiedzenie Wydziału Syndy 
katu Dziennikarzy Polskich, odbę­
dlzie się w niedzielę 13 czerwca o 
godzinie 9.45 przedpołudniem, w sa­
li Kasyna i Koła Liter. Zwołane 
poprzednio zgromadzenie Wydziału 
riie przyszło do skulftku z powodu 
braku wymaganego statutem kom­
pletu Na porządku dziennym Wy 
działu sprawy bardzo ważne, m. i. 
sprawozdanie za rok 1925 i sprawa 
zwołania walnego zgromadzania.'

— Polski Czerwony Krzyż, prosi 
uprzejmie wszystkie panie, które 
zwykle spieszą, mu z pomocą, o 
zgłoszenie się po puszki do zbiórki 
ulicznej w sobotę 12 b. m. od go 
dżiny U —1 i od 5—7 po południu w 
lokalu Czerwonego Krzyża, uł. Bie- 
lowiskiego 6 .  I. d .

— Zniżony do połowy wstęp na 
wystawę Jacka Malczewskiego w 
Pałacu Sztuki na Placu Targów 
Wschodnich obowiązuje od so b o ty , 
12 b. ni. Dorośli płacą 1 zł„ akade­
micy 50 gr., młodzież szkół ś r e d n im  
25 gr. W ystawa potrwa jeszcze tyl­
ko kiOlka dnli.

— Dzień sportowy, urządzony 
Przez gimn- Lsze im. M. Kopernika 
we Lwowie, odbędzie sde dziś, 12 
b. m., o godiz. 9-iiej przed poł. na bo­
isku Towarzystwa Zabaw Rucho­
wych.

— Kradzieże. Dr. Józef Landauer 
Y' imieniu swego klienta Abrahama 
Melmanna, zgłosił w pobicj-i kradżielż 
24 weksli ma różne nazwiska, łą­
cznej wartości 3.300 zł. — Za kra­
dzież kwiatów z cmentarza Łycza­
kowskiego, aresztowano Zofję 
Szczepańską, żonę murarza (Pohu­
lanka i 7).

Czytajcie

V

u

się stału w mieście?
— Krwawa awantura na pi. Benia-

Wczoraj na pi. Bema posprzeczali 
się lirzej podchmieleni rzeźnicY 
Wolf buchbinder, hubert Karl i ś r  
nyk Horo ton W  czasie isprzecaB 
Horoton I  Karl rzucili się na Buch' 
bindę ra i dołku wie pokłuł' go noiA' 
mi. Ranionego zabrało pogotowie* 
zaś obu rzeźników policja.

— Tajemniczy strzał do tramwaju- 
Wczoraj o godzinie 17.50 Michał 
Stankiewicz, inspektor M K. E. do­
niósł policji, że dnia tego ktoś strze­
lił z rewolweru do wozu tramwajo­
wego „3“ nr. 29, jadącego ul. Janow­
ską. Kula zbiła poprzeczną szybę lu­
strzaną, Wartości 74 zł. i utkwiła 
wewnątrz tramwaju. Wypadku w  lu­
dziach na szczęście nie było. Policja 
wdrożyła! dochodzenia

— Łatwy „zarobek“... Karol Jan- 
sohn monter automobilowy (Niem­
cewicza 24) zgłosił w  policji, że 
padł ofiarą oszustwa mieszkaniowe­
go grasującego we Lwoiwie. Ome- 
gdaj przystąpił doń w ul. 3 Maija ja­
kiś osobnik, który zaproponował mu 
odnajem mieszkania i z miejsca za­
żądał a comto kwotę 40 zł. Gdy 
Jonsohn oświadc'; ł mu, że me ma 
przy sobie p>n'ędzy osobnik ów 
zgiosiiił się do żony Jonsohua oć 
której wyłudzi' 4S zł rzekomo na 
polecenie męża. Policja wdrośyła 
dochodzenie.

— 'Tragedia zredukowanego urzę­
dnika. Wczoraij O' godzinie 1, inży­
nier Kozłowski z Elektrowni miej­
skiej na Pen senuówce, doniiósi poli­
cji, że w hali maszyn zjawił siię ja­
kiś osobnik i beiz powodu awanturu­
je się. W ysłany wywiadowca P. P. 
osobnika tego sprowadził do Eks­
pozytury. Ok&?̂ ałl,o siięl że jesł -tc tP
myślowo chory, zredukowany urzę­
dnik, kapitan W. P. w rezerwie, Ka­
mi Kawecki (Asnyka 8). Ponieważ 
szpital nie chciał Kaweckiego przy­
jąć, oddaino go do aresztów miej­
skich. Zaznaczyć należy, że Kawecki 
dostał pomieszania zmysłów wsku­
tek braku pracy.

— Nieuczynność aptekarza. Wczo­
raj w dziasie strajku piekarzy, w y  
słano na miasto wywiadowców, 
którzy mitel co pewien czais tajPlo1"' 
tcwać komendantowi o  nastrojach 
i przeoiegu s/trejku. Każdy z wywia­
dowców korzystał naturalnie z rale- 
fon&uf pry watin. położonych w  ..ego 
terenie duwigilacyjnym. W ywiadow­
com w pełnieniu ich służby 'nikt :nie 
przeszkadzał— tylko aptekarz jÓzef 
K.. pi. Unjli! Brzeskiej w  swrem wiel- 
kiam poczuciu obowiązku obywa­
telskiego wywiadowcę, policji pań­
stwowej, proszącego o pozwolenie 
skorzystania z telefonu, v7yrzucił 
za drzwi, wykrzykując, że dla po­
licji telefonu nie ma.

P. aptekarz musiał prawdopodo­
bnie kiedyś zawadzić... o Jachowi­
cza.

 oo------
— W Agencji pocztowej Daw!-

aów (powiat Lwów), zaprowadzoną 
zostanie dnia 12 czerwca b. r. słu­
żba telefoniczna i telegraficzna w
ograniczonych godzinach dziennych.

Szkoła powszaehna I g im n a rju r 
hum anistyczna im. H. J IRDANA (ul. 
św. M ikołaja 16., telefon 14-36), 
przyjmuje od 1. czerw ca w p is y  1 
zgłoszenia na przyszły rok szkol­
ny. Nauka w szkole powszechnej 
odbywać się będzie w  godzinach 
przedpołudniowych.

Egzamin wstępny do pierwszej 
klasy gimn. odbędzie się z końcem 
czerw ca. K istryn .

1873
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Kurjer ekonomiczny.
' Waluta kanadyjski. Kanadyjski 

minister skarbu, Robb, ośwćadazył, 
iz w myiśl uchwały miejscowego 
Parlamentu waiuta tamtejisza — do­
lar kaiuadyjski — powraca z dniem 
I lipca r. b. do przedwojennego pa­
rytetu złota.

UŁATWIENIE PRZY PŁACENIU 
PODATKÓW.

Warszawa. (Tei. wf.). Minister­
stwo skarbu zarządziło, aby od 1 
tipca b. r. kasy skarbowe przyjmo­
wały uiplaty podatków na poasta- 
hie pisemnych deklaracji płatni­
czych lub za okazaniem nakazów 
Płatniczych, sprawdzonych przez u- 
rzędrJika, prowadzącego księgi.

BANK POLSKI ODZYSKAl 
RFZF.RWE WALUTOWĄ.

W pierwszej dekadzie czerwca r. 
b. nastąpił zasaanliczy przełom w 
■sytuacji walutowej Banku Polskiego. 
Od dłuższego czasu, bo od 20 listo­
pada r. ub., stale zoDowiązania 
Ranku w walutach obcych przewyż­
szały zapas walut i dewiz, znajdu­
jący się w posiadaniu Banku. Dzię­
ki ogromnieli poidatży, wailiut w  deka­
dzie bieżącej Bank Polski skupił ta­
kie ilości walut, że pokrył niemi 
całe zapotrzebowanie bieżące, po- 
zoislteły w dniu 1 b. m. deficyt wa­
lutowy w wysokości 7.8 ndlj. zł. i 
jeszcze otrzyma jako rezultat całej 
dekady — pierwszy raz od 7 mie­
sięcy kilkumiljonowy zapas netto 
walut. Tak szczęśliwie rozpoczęci 
odbudowa rezerwy walutowej Ban­
ku Polskiego staje się podwaliną pod 
akcję stiabiliiziacli złotego.

GIEŁDA LWOWSKA.
Obroty tyjK-O w 3 gaitakalch pa­

pierów. Zaofiarowanie skromnie,. — 
Kursa bez zmiam.

Poszukiwano Oiikiosów, P. Naftę 
(bez towaru), Tespy i Cegielski ego.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie spokojne.
Kołowane: Bk. Hipoteczny 0.55

0-56, Chybie 3.10 3.15. Parowozy 
0.14.

OBROTY PRYWATNE.

KURJER SPORTOWY.

NADUŻYCIA W MARYNARCE 
WOJSKOWEJ PRZED SĄDEM 

W ARSZAWSKIM. 
Warszawa. (Tcl. wl.). Rozprawa 

przeciw komand. Bartoszewiczowi 
i innym o nadużycia w marynarce 
wojskowej rozpocznie się w poło­
wie czerwca i potrwa czas dłuższy 
— powołano bowiem wielką ilość 

' świadków.

Tendencja lekko zwyżkowa. — 
Obrót ożywiony.

Dolar arner. 1C.1S do 10 22; doi. 
kanad. 10.08 db 10.12; kor. czesk. 
0.28 jedna czwarta do 0.28 trzy 
czwarte; leje 0.04 i pół do 0.04 trzy 
czwartei; frank frarac. 0.30 do 0.35; 
frank szwajc. 1.72 do 1.78; funty 
szterl- 47.00 do 47.50.

Złoto: 20 kor. 39.00 do 40.00; 20 
frank. 36.50 do 37.00; 20 mark. 46 00 
dó 47.00; 10 rubli 54.50 do 55.00.

Srebro: kor. auslth*. C.78 d'o 0.80; 
5 kor. 4.20 do 4 40; floreny 2.10 do 
2.20; rufcle 3.20 do 3.40; kopienKi za 
rubel 1.60 do 1.70.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie eigzeikutywma sprze­

daż pszenicy, oraz transakcje w ję­
czmieniu pastewnym. Zboża chlebo­
we w zaniedbaniu Jęczmień : owies 
poszukiwany pnzy cenach silniej- 
szyich. Zainteresowaniie d)la strącz­
kowych w szczególności dia łubinu, 
wyki i grochu. Tendencja niejedno­
lita, dla zbóż chlebowych zniżkowa, 
pczatem lekko zwyżkowa. Usposo­
bienie nadai ożywione.

Pczemica krajowa biała. 43.50 do
44.50 zł. Pszenica krajowa czelrwona
46.50 do 47.50. Żyto małopolskie
27.00 do 28-00. Jęczmień małopolski 
pastewny 27.00 do 28.00. Owies ma­
łopolski 32.50 do 33.50.

NADESŁANE.

Kurjer Rarijowy
PROGRAM RADJ0K0NCERT0W  

na dziś:
Warszawa (480). Godz. 17.30. Kon­

cert popularny orkiestry Polsk, Ra- 
dja. — Godiz. 19. Żywy numer „Ty­
godnika Ilustrowanego*1. — Godz. 
20. Koncert wieczorny Ork. Polsk. 
Rad ja.

Rzym (425). Godlz. 22.45. Koncert 
muzyki lekkiej.

Zurich (513). Godz. 19.15. W yjąt­
ki z operetek — koncert muzy)kalino- 
wokalny.

Oslo (382). Godz. 21.30. Humory­
styczne revuc,

Budapeszt (560). Godz. 22. Muzy­
ka cygańska.

Lipsk (452). Godz. 20.30. Komuni­
katy — Muzyka ralneczna.

Transformatory niskiej częstotli­
wości opancerzone 1:3, 1:4, 1:5, dio 
nabycia we firmie. ,.Kinofot“, — 
Lu ó\v, ul. Trzeciego Maja 1. 11 A. 
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Ogłoszenie przetargu.
Ekspozytura Referatu Zbiórki przy

D. O. K. Nr. VI. we Lwowie og łasza ni- 
niejszem na podstaw ie rozkazu Referatu 
Z biórti przy Dep. V. M. S. Wojsk. L. 
oz. 1747/zb. z dnia 9 czerwca 1926 r. 
nieograniczony przetarg ofertowy na 
sprzedaż następujących materjałów, a .o: 
łomu metalowego składającego się z mosią­
dzu, ołowiu, aljm injum , miedzi, cynku itp. 
w  ilości około 3 wagonów, szmelcu żelaznego 
około 6 wagonow, szyn normalnotorowych, 
blachy falistej ocynkowanej, magnetów itp.

Termin skradania ofert upływa dnia 
23 czerwca 1926 r. o godz. 10 ej

Do ofert dołączonym być ma odci­
nek czeku P. K. O. jako dowód wpłaty 
uiszczonego na kopercie Ekspozytury 
Nr. 30372 wadjum w wysokości 10%- 
zaoferow anej sumy.

W wypadku nieosiągnięcia dostate­
cznych cen na przetargu ofertowym Kie­
rownictwo Ekspozytury podda odnośne 
materjały licytacji ustnej, która odbędzie 
się dnia 24 czerwca 1926 r. o godz. 10-ej 
rano*

W stęp na salę licytacyjną 500 zł.
Bliższych informacji jak również 

szczegółowych warunków przetargu u- 
dzieia Ekspozytura Referatu Zbiórki 
przy D. O. K. Nr. VI. w dn!ach służbo- 
wycn od goaz. 10-tej do 12-ej. 
Kierownictwo Ekspozytury Referatu Zbiórki 

przy D. U. K. Nr. Vt. 2070 
we Lwowie, ul. W ałowa 16/11.

O św iadczen ie*
Sprawa, wynikła m iądzy p. Spectatorem 

a p. Viatorem na tle polemiki w  dziennikach, 
zoLtałr honorowe dla stron obu załatwiona 
Dr. W. Mejbaum. —  Dr. St. Uhma. L 
Jus. —  M. Stecków. 2071

B T T I N G E H A

BALSAM NA ODCISKI
usuwa radykalnie bez bolu u no, czywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Skład i wyrób: 693

Apteka M. ETTINGERA
LW Ó W , plac G0ŁUCH0W SKIGH.

B x p r e s « » A y ; r t t m l n a
naturalne ekstrakty owocowe do domo­
wego wyrobu likierów i seków  w sm a­
ku pomarańczowym, kminkowym, nięto- 
wym, migdałowym, Chartreuue., Curaceo, 
Vanllle, Cognac, SIivovitz. Tanie, sm acz­
ne, prosty sposób  użycia. Generalna Re­
prezentacja w P olsce: Tyteny. Lwów, 

Rzeżnlcka 6. 1975

Wyściyi i konkursy 
hippiczne w  Przemyślu.
(Korespondencja „Kurjera 5wow.sk.)

Przemyśl, 11 czerwcą.
Staraniem Przemyskiego Klubu 

Jazdy konnej odbyły się dnia 10 bm. 
■wyścigi i konkursy hippiczne w 
Przemyślu.

Na program tych interesujących 
zawodów złiozyiy się: bieg otwarcia 
z płotami, konkurs hippiczny, bieg 
z przeszkodami meta 3.200 ni., bieg 
z pnzesizkodaimi meta 4.000 m., bieg 
włościański.

W  biegu otwarcia stertowało 11 
koni, z któryoh pierwszą nagrodę 
zdobył „Tumalik44 og. 4-lt. — drugą 
..Grula44 kl. 5 It. — trziecią „Aro- 
gantka44 kl. 4 lt.

W biegu z przeszkodami na 3.200 
mtr. startowało 7 koni; pierwsza 
nagroda przypadła „Westalce44 kl. 
5 lit., która betzkonikureinicyjnie i w 
znakomitej formiei przyszła do mety, 
druga „Prawnuczce44, a trzecia „Lu ■ 
nie4*.

W biegu z przeszkodami na 4-000
mtr. startowało 5 koni, a w  biegu 
włościańskim również 5 koni.

Przeszkody we wszystkich bie­
gach mało urozmaicone i bardzo ła­
twe, przeważnie płoMy.

Tor o ostrych sk rę tachm ie jsca­
mi lekko bagnisty.

Cliou zawodów stanowiły bez­
sprzecznie konkursy hippiczne, któ­
re wykazały maksimum brawury 
nastzeij jazdy, gdy zważy się warunki 
wśród których te zawody odbyły 
się.

Tor konkursowy rozmokły, prze­
szkody fatalnie zaaranżowane, mię­
dzy imaskafeiwać się maijąceińi prze­
szkodami ostre1 skręitfy, wszystkie 
przeszkody na 1.20 m. wysokie — 
przy szerokości bardzo znaczniej do­
chodzącej n. p. przy przeszkodzie 
dwunastej: rów ze szczotką do 5-c,iu 
metrów, jadinem słowem starano się 
żyiwcem skopiować nliceiiskie czy też 
rzymskie parcours, a zapomniano 
niestety, że my nie operujemy za- 
gl amiaznymi follblutami, i że to ma 
p  zecież itlylko być konkurs wysił­
ków żołnierskiego konia, użyiwan®- 
go poza sportem do wszelkich gałęzi 
wytężającej służby wojskowej.

Tern przykrzejsze refleksje nasu­
wają się. skoro się weźmie pod u- 
waigę, że podobne warunki niejed­
nego jeźdźca mogą z wielką szkodą 
dla sportu zupełnie zniechęcić do 
dalszej pracy na tej niwie.

Efekt ostateczny: Miituo dobiej
klasy jeźdźców i koni — na 46 kom! 
zgłoszonych — 16 wycofanych tuż 
przed zawodami 15 wytrąbionych, 
które zupdłnie parcours n;e przeszły, 
a przeważnie Utknęły Już na drugiej 
przeszkodzie z rzędu, tj. na passage 
de route, z pozostałych 15-tu żaden 
koń nie przeszedł toru czysto.

Zdobywca pierwszej nagrody por. 
uł. Wolski na „Hamilkarze44 prze­
szedł pairoouts z 7-ma punktami 
karnymi, przycaam zaznaczyć nale­
ży, że „Hamilkar4 jest koniem bar­
dzo wyrobionym i otrzaskanym bo­
daj c,zy nie ze wszystkimi torami 
pcLkmi. oraz wielokrotnym zido- 
bywcą nagród pierwszj^ch w W ar­
szawie, Krakowie iltlć.

Drugą nagrodę zdobył na „Gidra- 
riie“ por. art. konnej Rudkowski z 
13 DAK. — jożdżąc z właściwą so­
bie maestiją i dobywając z konia 
maksimum wysiłku, jakie się da o- 
siągnąć p^zy idealnem wprost: opa­
nowaniu konia.

Sukces por. Rutkowskiego jest 
tern większy, że por. Rudkowski bez

pośrednio przed konkursem sforso­
wał się. oiegiam w yśdgo^ym , i u- 
legł pewnemu przemęczeniu.

Następne nagrody tj. 3-cią, 4-tą 
i 5-tą zdobyli ppor. Ferenstein na 
„Lulu44, por. Rostworowski na „Iren- 
ce44 i por. Szumski na „Linifie".

Wznowienie biegów włościańskich 
było bardzo miłą niespodzianką. — 
Organizacja zaiwiodów bardzo oprą' 
wina. —, Public^jansci stosunkowo 
mało.

Dalszy ciąg konkursów i wyści­
gów odbędzie się 13 i 14 bm. tj. w 
sobotę i w niedzielę o godz. 5-tiej 
w Przemyślu.

Dr. Wa. K,

OLIMPJADA „AFRYKAŃSKA" 
PRZEŁOŻONA.

Przedmiotem licznych dysKUsyj 
była olimpiada „Afrykańska41, Wtóra 
miała się odibyć w 1927 roku w 
Aiefcsardrji. Tymczasem wskutek 
riieimciżniośoi wyikońcadniia potrzeb­
nych urządzeń na czas — „koloro­
w ą44 Olimpiadę przełożono na rok 
1929.

NADESŁANE.
S F I C 1 E O Z N Y  
p ł y n  j a p o ń s K i

na 2022
ODCISKI, BRODAWKI i ZGRUBIENIA SKORY.

K U M O K I
Magistra farmacji E RYŁKO. Poleca­
ją wszystkie apteki i składy apteczne. 

Główna sprzedaż:
L. Balkuwski i R. He ynowski 
W arszaw a, Al. Jerozolim skie 23.

M I E J  SK!  T E A T R  W I E L K  * 
Poozftoh przedstawień o godz. 7*#B

Sobota 12 czerwca 1926. 
Jubileusz 301etniej pracy scenicznej 

MARJAN/ BIELECKIEGO
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego.

Z E M S T A
Kemedja w 4-ch aktach w ierszem  Ale­

ksandra hr. Fredry 
OSOBY:

Cześnik Raptusiewicz Bieleck:
Klara, jego synowiua Grzębska
Rejent Milczek Zabielsk-'
Wacław, syn rejenta Stępowski
Podstolina Rasińska
Papkin Leszczyński
Dyndalski, m arszałek j Czaki
Śmigalski, dworzanin >cześnika N eum tn 
Perełka, kucharz j  Fertner
I m urarz Rołski
II m urarz Przystawski 
M urarze, hajduki, pachołki. Scena na wsi.

T E A T R  NOWOSCL
Początek o godz. 7*30,
Sobota 12 czerwca 1926.

N I T O U C K E
Operetka w 3-ch aktach 

OSOBY:
Dyoniza de FIavigny Rapacka
M ajor hr. de Chaieau Gibus Kowalski 
Dyrektor teatru Bojanowrk,
Celestyn, organista i komp. Sowiński 
Ferdynand de Champlatreux Ostrowski 
Lorjot Kopczyński
Gus4aw I * * *
Robert > oficerowie * * *
Alfred | * * *
Inspicjent Szosland
Przełożona Kasprowięzowa
Odźwierna G órska
Korynna, śpiewaczka Brzeska
Gimbletta I * * *
Lid)a > aktorki * # *
Silwja I * * *
Żołnierz pierwszy Bykowski
Żułnierz d-ugi * * *
Rzecz dzieje się w Paryżu j na prowincji 
W akcie II-gim sketch .Ćwiczenia ba­

letow e44.
W akoie lłl-im r Figle Żołnierskie44.
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Ik. Nauka I wychowania.

AU STR JAC KI ZA K ŁA D  KREDYFOW Y
DLA HANDIU I PRZEMYSŁU we WIEDNiU. 

KOMUNIKAT!
LXX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy 
Austrjackiego Zakładu Kredytowego dla handlu i p rze m y­
słu w e Wiedniu odbędzie się we środę dnia 30 czerw ca
1926 o godz- pół do 5-tej popoł. we wielkiej sali ^ustrjac- 
kiego Towarzystwa Inżynierów i Architektów (I. Eschen- 

bachgasse N-ro 9).

PORZĄDEK DZIENNY:
1) PizecKożenie bilatisu otwarcia w złotych per 1 stycznia 1925,

tudzież sprawozdania Rady Nadzorczej w sprawie ułoże­
nia bilansu i ustalenia kapitału akcyjnego.

2) Powzięcie uchwały odnośnie do wniosku Rady Zawiadowczej
na zatwierdzenie Złotowego bilansu otwarcia, ustalenie ka- 
pitam zakładowego i innych zarządzeń pozostających 
z tem w związku.

3) Powzięcie uchwały o zmianie statutów (w szczególności §§
4, 5, 10, 11, 12, 13, 16, 60, 74, 76, 77, 82).

4) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej o zamknięciu rachunkowem

za rok 1925 i powzięcie ucnwały.
6) Powzięcie uchwały co do sposobu użycia czystego zysku

za rok 1925.
7) Wybory do Rady Zawiadowczej.
8) Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1926.

A kcjon arju sze, k tó rzy  pragną w ziąć udział we W ahlem  Zgro­
m adzeniu zechcą akcje w ra z z kuponami zło żyć  na jd alej do 21. 
czerwca b. r. w likwidaturze Głównego Zakładu we Wiedniu 
(I., Am Hof 6), zaś we Lw ow ie w Banku Dyskontow ym  W a rsza w ­
skim  i A kcyjnym  Banku H ipotecznym .

25 akcyj uprawnia do jednego głosu. 2066

Rsujtek do wyboru 20
Zł. 9 |

PRZESZŁO 100 TOMOWEJ
Bibljóteki G roszowej

S-ka z ogr. odp.
W a rs za w a , ul, M o n iu szk i 11.

Tel. 190-93.

Ilustrowane katalogi wysyłamy na żądanie.
Wobec powodzi naśladownictw, prosimy przyjaciół wydawni­

ctwa zwrócić uwagę na nasz znak firmowy.

Prenum erata kw artalna za 13 'om ów z dodatkami do każdej książki dla 
młodzieży i magazynem n H P — zł. 9,95, a w oprawie zł. 13,95; można

wpłacać miesięcznie.
Pojedyncze tomy broszurow ane po 95 groszy, w oprawie po zł. 1,45.

a r

rtlM N A Z jriM  IM. N. ŻMI- 
CHOWSKIEJ Mochnac­

kiego 38. W pisy 4-5. Pierw­
sza klasa opłata niższa. Ma- 
rja Frenklówna. 2040

MATEMATYKI, geom wy- 
*’ *■ kreślnej, oraz francu­
skiego, niemieckiego i rysun­
ków uczą nauczyciele gim­
nazjalni. (Przygotowanie do 
matury egzaminów, popra­
wek), Batorego 1. 34. IV. p. 
od 3 -  5. 1965

Różne.
M A LU JĘ suknie, szale na- 
*’ *■ w et na poczekaniu, tak ­
że złotem i srebrem. Rów­
nież wyuczam naw et w je­
dnym dniu. Zyblikiewicza 
49. II. p. wprost. 2043

DRZEC1W wmmaniu chroni 
* zamek „Placko* Kościu­
szki 18, tel. 30—02. i9S6

T^ASETY na sreoro wyko- 
nuje introiigatoi Kucza- 

biński, Ormiańska 27.

Ą RTYS.YCZNA praćów- 
nia abażurów, Pańska 

6, poleca się 1885

Posady I prace.

L eśn iczy
żonaty lat 34 z kilkulet­
nią w zorową praktyką, 
dobremi kwalifikacjami i 
świadectwami poszukuje 
stałej posady Łask. ofer­
ty do „Kurjer~ Lwowskie* 

go* pod Nr. 2067.

I IRZĘDNIK GC3PODAR- 
CZY. W ielkopolanin 28 

fat. 6 lat praktyki poszukuje 
posady, ewent. przyjmie po­
jadę jako pisarz gospod. O- 
kolica obojętna. Łaskawe 
zg ło szen ia  do K uriera Lwow­
skiego pod Ni 2044.

ZDOLNY pomocnik han­
dlowy i dokładnie obzna- 

jomiony z branżą zelazno- 
technlczną poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do aun.ir.. 
„Kurjera Lw.* pod „Facho­
wiec*. 2006-10

y  DOLNA krawczyni z dłu- 
"  goletmą praktyką przyj­
mie sam odzielne kierowni­
ctwo pracowni najchętniej w 
magazynie gotowych sukien. 
Łaskawe zgłoszenie p. Ony­
szkiewicz Lwów, Piekarska 
1. 14. 2046

CTARSZA służąca dobrze 
^  gotuje. Poszukuje posa­
dy do wszystkiego do 2 osób 
albo do jednej osoby. Zgło­
szenia do admin. „Kurjera 
Lw .*  pod „Wierna*. 2069

Kupno I sprzedaż.
pO RTEPIA N , pianino kupię 
1 zaraz. Płacę gotówką 
Hanak, Pańska 21, Telefon 
35-45. 2049

Popierajcie cale TSL

W 7 £ l f t A r l? lh '  kosmetycznym i fryzjerskim 
£ . H I \ L . H U £ . I C  B ERTY TE iE L , (pl. Trybunalski I, 

nezanin) usuwa się zapomocą najnowszymi aparatów 
zma.^zczki i nieczystości twarzy. Radiowe okłady. Tamże 
wykonuje się ailystyczne fryzu ry  według paryskich żurnall 
(przez świeżo zaangażowanego specjalistę o wyszkoleniu 
zagranicznem) farbowanie włosów oryginalną farbą Henno, 
strzyżenie włosów, roboty perukarstcie i manicure. 1720

ZAKŁADY GRAFiCZWE

A. HEGEDOS
Sp. z ogr. odpow.

LW Ó W , ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki)

wykonują pierwszorzędnie : AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
N U T i\ D Y PLO M Y , 
nadto WYROBY LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
LIT0 G R A FJI

W C H O D Z Ą C E .
TELE FO N : 19-14.

GLOWNY SKŁAD POŃCZOCH LIGHTA
Lwów, ul. Hetmańska 22. oDok Teatru W ielK iep.
poleca prześliczne kostjumy kąpielow e w pierw szorzęd­
nych garunkach jak  również rękawiczki, skarpetki bieliznę-

2031

Ł ' w ó w  
ul. Cłiorążozyzny 

Tel. 20-10, 

doskonale wypncażona
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące
s z y b k o ,  s t a r a n n i e  1 t a n i o !

J O H A N N I S B A D  (Czechosłowacja). 
Gastein w  Górach W ysokich podalpejskich.

Od dawna znane kąpiele naturalne w wspania­
łej lesistej, górzystej okolicy, klimat podalpej- 
ski 29 6 stopniow? ciepłe termy o silnej zawarto­
ści radjowej. Nadzwyczajne skutki lecznicze przy 
chorobach systemu nerwowego, nerwowych, ueu- 
restenji, paraliżu, tabes, gichtu, reumatyzmu, Ba­
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych i chorobach 
kości. Wielka ogrzanahala promenadowa. Codzien­

nie 2-3 razy kuncert.
Sezon od 15 maja —  15 września. 1505 

Prospekta przesyła uezpłatnie
Kurkom m ission Johannisbad (Czechosłowaoja).

C zytajcie! LOT POLSKI Popierajcie 1 
M iesięcznik pośw ięcony sprawom  

żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w „Locie Polskim" mają wielką 

siłą atrakcyjni;.
R e d a kcja : W A R S Z A W A ,  Zam ek. 

Lw ów , Kom itet w ojew ódzki.

„ N ew eg o ” M* B ren d el
Zakład dla czyszczenia brudnych ścian i 
sufitów m alowanych i tapetowanych drogę 
suchę, Jagiellońska 18. Telefon 36-51.

POKOJE całem utrzymaniem na sezon 
letni — blisko lecznicy 

Dra Tarnawskiego
od zaraz. Kosów pod Kołomyję. Nigrin.

PIEGI usuwa szybko i nieza­
wodnie tylk o  prawdziwa

Dra Stenzla

BEMIGNINA
do nabycia w aptekach i perfumerjach. 

Pocztę w ysyła  Apteka M A R J A C K A  w e Lwowie.

Cenv onłnszeń : ,Za "T *2 milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronika 
J  ■ J  V, rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, Komunikaty 30 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kuona
l zprzeda. 8 gr. Małryiiimialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz St-oiński
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel 24-lJ, *


